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„Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


i Dziś otwarcie sesji Sejmu. 


AKT UROCZYSTY ODBĘDZIE SIĘ NA ZAMKU. 
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tg 

a 

ng 

"akram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

ý Warszawa, 12 listopada. 


sobote nastąpi uroczyste otwar 
imowej na Zamku. Udział we- 
stkie kluby, eprócz tych, które 
łaj wyraźną uchwałę w tym prze- 
mskierunku, jako to socjaliści i Koło 
cigle, Pozatem mają się wstrzy- 
idid. ata w uroczystościach ua 

fwnież inne iunieiszości narodo- 
n inuniści zaś, ieżeli wezmą udział, 

«dlatego by dać wyraz swym ai- 
taforyyjm I wichrzycielskim manife 


ła: 
ca 


„alotjał otwarcia 5esji nie został 
>; dlo wiadomości publicznej, Uros 
Cejednak ograniczy się do odczyta 
3) 'p. Prezydenta Rzplitej dekretu 
„Meego sesje parlamentarną. 

iinic 5 po poludniu odbedzie się 
g fe seimu, O ile nie zajdą prze- 
“ENa porządku dziennym ekspose 
a Skarbu przy pierwszem czytaniu 
oiskrza budżetowego na r. 1927/28. 


zYDY KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 
Warszawa, 12 listopada. 


ndfłęk zebrało się na posiedzenie 
defpwskie. Tematem narad była 
-„alWarcia sesji sejmowej na Zam- 
zglos nie wziąć udziału w 


Ti 


az Fstości. Decyzję tę Koło Żydow 
ofywuje tem, że członkowie jego 
= swą aprobowaliby politykę 
=A rzadu, zdążającą do postawic- 
rnafy wykonawczej ponad ustawo- 
ażeślJchwalono następnie wystąpić 
sd a zmiany artykułów konstytu- 
a wiących sprawy zwoływania i roz 
ozdjłą sejmu mocą własnej uchwa- 
ławksprawie uchylenia dekretu o 


Bach i karach prasowych. 
ChA, NIE WEŹMIE UDZIAŁU. 
Po cd 


Warszawa, 12 listopada, 


| k odbyło się posiedzenie ko- 
entaruei PPS. Na posiedze- 
1 Wsowiono nie brać udziału w uro- 


obyłtwarcia sesji seimowej na Zam 
eng 


fa 


5 w 
hodi 
dla 


lie Towanych E 


„=kMmiadamia pp. odbiorców prądu, że stosownie do $$ 75, 80, 81, 

li 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, obowiązujące 
orz% odbiorców za miesiąc październik 1926 roku, obliczone w 
- adfilucie obiegowej na dzień 7 listopada r. b., wynoszą za jedną 


„sp atogodzinę: 
s dla światła 
ceja i dla siły 


bpustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
—A W zależności od terminów zapłaty oraz na zasadzie po- 
„Pzególnych umów udzielane będą opusty dodatkowe. 


z 
J 


Vektryezne, 


ku, Uchawalono na pierwszem posiedze- 
niu sejmu zgłosić wniosek nagły o uchy- 
lenie dekretu prasowego. Sprawa p. Mo- 
raczewskiego rozstrzygnięta zostanie w 
sobotę w południe, a to dlatego, że p. Mo- 
6 jez zastrzegł sobie czas do harmy- 
słu. 


WICEPREMJER U P. MARSZAŁKA 
i SEJMU. 


Warszawa, 12 listopada. 


Wczsraj rano marszałek sejmu przy- 
ial posła Zdziechowskiego i prezesa Du- 
banowicza z Ch. N. Po południu przybył 


U kresu cierpliwości. 


„Jobrane towarzystwo socjalistów, żydów i mniejszości nie weźmie udziału w otwarciu. 
cą Minister Czechowicz wygłosi exposé. 


do seimu wicepremier Bartel i odbył i 
nogodzinną konterencję z miarszałkiem Rą 
tajem. Obradowano nad sprawami sej- 
mowemi. 

Wreszcie p. Ratai przyjął posłów Mar 


ka PPS i Dębskiego Str. Chłopskie. 


Czesi mają dość szpiegostwa Sowietów. 


Groźba zerwania stosunków i 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Moskwa, 12 listopada, 

Komilikt dyplomatyczny w Sprawie 
szpiegostwa w Pradze między rządem so 
wieckim a Czechosłowacią, poważnie się 
komplikuje. Obawiają się tutaj, iż rząd 
Czechosłowacii wydali przedstawicieli 
Zw. Sowieckiego z Pragi, a nawet cofnie 
uznanie de jure Unji Sowieckiej, motywu- 
jąc to ustawicznem pozostawaniem posel 
stwa sowięckiego w Pradze w  stosun- 
kach z organizacjami szpiegowskiemi, 0- 
perującemi w Czechosłowacji. 


SZCZEGÓŁY OLBRZYMIEJ AFERY. 
Praga, 12 listopada, 

Częchosłowacka opinia publiczna po- 
ruszona została w tych dniach wiadomo- 
ścią o aresztowaniu całego szeregu człon 
ków stronnictwa komunistycznego, upra- 
wiających szpiegostwo na rzecz Rosii 50 
wieckiej. Z komunikatu policyjnego wy- 
nika, że inwalida wojenny, Józef Szymu- 
nek, pracujący w oddziale litograficznym 
jednego z instytutów wojskowych, kradł 
rozmaite dokumenty wojskowe, które na- 
stępnie sprzedawał członkom misii sowie 
ckiej w Pradze. Koledzy i przełożeni 
Szymunka zauważyli, iż jego zachowanie 
ostatniemi czasy jest jakoś niepewne, wo 
bec czego postanowiono go śledzić. Agen- 
ci policyjni stwierdzili wkrótce, iż Szymu 
nek pokryjomu wynosił z urzędu, gdzie 
pracował rozmaite dokumenty. Wsku- 
tek tego Szymunka aresztowano, a w mie 


półka Aktyjna, 


93,04 gr. 
34,46 gr. 


szkaniun. jego przeprowadzono rewizję, 
która dla aresztowanego wypadła nader 
niekorzystnie, gdyż w ręce policji wpadł 
bogaty materiał kompromitujący. Szy- 
munek początkowo do winy się nie przy- 
znawał, widząc jednak, że dalsze zapie- 
ranie byłoby bezcelowe, złożył obszerne 
zeznanie, na mocy którego aresztowano 
dalszych 7 osób, między innemi żonę re- 
daktora dziennika komunistycznego „RU- 
de Prawo“, H. Borkową, niejakiego Wodi 
czkę, który już dawniej sądzony był o 
szpiegostwo, jednakże z braku dowodów 
zwolniony, Rosianina, Ilję Kratunową i in. 
Szymunek ponadto oświadczył na śledz- 
twie, że ma schadzkę z jakimś panem z 
misji sowieckiej, który ukradzione doku- 
menty chce u niego kupić. Wywiadowcy 


wydalenia poselstwa. 


ndali się wobec tego na miejsce schadzki 
wraz z aresztowanym Szymunkiem. Po 
chwili przyszedł na wskazane miejsce zaj 
stępca szefa wydziału konsularnego w 
praskiej misji sowieckiej, p. Chrystofow 
Dymow, który odebrał od Szymunka do: 
kumenty, wręczając mu wzamian za to 
1000 koron. W tej samej chwili wyszli z 
ukrycia wywiadowcy, żądając od Dymo- 
wa legitymacji. Ponieważ posiada on pa 
szport dyplomatyczny i jako członek mi- 
sji dyplomatycznej korzysta z prawa eks- 
terytorjalności, nie można było go aresz- 
tować. Dymow jest b. członkiem czre- 
zwyczajki i przedstawicielem GPU wo- 
bec czego nie ulega wątpliwości, że Szy- 
munek i tow. uprawiali szpiegostwo na 
rzecz Rosii sowieckiej. 


Hołd genialnemu twórcy nokturnów. 


UROCZYSTOŚCI CHOPINOWSKIE W WARSZAWIE. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 


Warszawa, 12 listopada. 

Program uroczystości chopinowskich 
w Warszawie jest następujący: 

W sobote, dnia. 13 b.. m., o godz, 11.30 
zrana audycja u dyr. Melcera w konserwa 
torium (popisy zdolniejszych uczniów kon 
serwatorjum); godz. L po poł. Śniadanie 
w konserwatorium, wydane przez dyr. 
Melcera dla przedstawicieli polskiego 
świata muzycznego: godz. 12.15 audycja 
kapeli ludowej pod dyrekcją prof. Kazury 
w konserwatorium: godz. 8.15 przedsta- 
wienie w Teatrze Wielkim (opera „Król 
Roger“ Szymanowskiego); godz.11 wiecz. 
bankiet składkowy, organizowany przez 
świał artystyczny. 

W niedzielę, dnia 14 b. m., o godz. 9.30 
zrana uroczyste aabożeństwo w kościele 
św. Krzyża. Część muzykalno-wokalna 
pod dyrekcja prof. Lachmana. Udział bio- 
ra chór „Harfa“, organy — prof. Rutkow- 
ski, śpiewy solowe — artyści Opery war 
szawskiej Mossakowski, Michałowski i 
Dobosz: godz. 12 w południe — odsłonię- 
cie pomnika Chopina; godz. 3.po poł. aka- 
demia ku czci Chopina w Filharmonii (Pro 
gram akademii: chór Harfa“ łącznie z or- 
kiestrą pod dyrekcia G. Fitelberga wyko- 
na Polonez A-dur Chopina, koncert F-moll 
fortepian z udziałem orkiestry — wykona 
prof, Drzewiecki. Część druga — przemó- 
wienia. Część trzecia — utwory solowe 
Chopina, w wykonaniu p. Rabcewiczowej. 


Polińskiej-Lewickiej i Dygasa' godz. 8.15 

wiecz. — przedstawienie w Teatrze Wiel- 

kim (balet „Pan Twardowski“ Różyckie- 

go): godz. 11 wiecz. raut w prezydjum 

Rady Ministrów, wydany przez rząd. 
ZEE 


Księża katoliccy na Litwie 


otrzymają dotacje z funduszów państwo" 
wych. 

wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Kowno, 12 listopada. 

Na posiedzeniu Rady ministrów posta- 

fiowiono przywrócić dotacje dla ducho- 

wieństwa katolickiego, wyłączając jed- 

nak biskupów, mianowanych niedawno 

przez Watykan. 


P. S. ZĄJBERT 


przestał być akwizytorem 


„KURJERA ŁÓDZKIEGO* 
zy ye 
„ŁódzkiegoEcha Wieczornego 


Ostrzega się p. p. inserentów 


przed dawaniem wyżej wymienionemu ja- 
łichkolwiek zleceń ogłoszeniowych do tych 
pism oraz płacenia r-ków, ponieważ 
dotychczasowe należności zx ogłvszeń 
inkasować będzie przedstawiciel administra- 
cji „Kurjera Łódzkiego" wzgl. „Łódzkiego 
Echa Wieczornego“ bezpośrednio. 


Tel. 


kadie MO ZWŃzAL a = $ ŁÓDZKI*. — Sobota. 13 Hstopada 1926 rokt..- sę RAZ 


Proces, w którym złodziejstwo zdaje się być zaraźliwe. 
Kradzież akt na sali sądowej. 


Sensacyjne oświadczenie obrońcy kom. Bartoszewicza. 


Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”, 
Warszawa, 12 listopada. 


„ Na początku posiedzenia dzisiejszego 
adw. Hoffman, obrońca Bartoszewicza, 
złożył sądowi oświadczenie, gorąco pro- 
testijąc przeciwko podejrzeniom, jakie 
mogły powstać na ostatniej rozprawie, 
jakoby od niego miały pochodzić instruk= 
cje dla świadków, jak mają w sprawie 
Bartoszewicza zeznawać. 

Adw. Hoffman stwierdził, że istotnie, 
„osiadał te notatki w swoich aktach, prze 
pisane na maszynie. ale otrzymał je w do 
brej wierze od oskarżonego Bartoszewi- 
'.cza i na tej podstawie złożył do sądu pis- 
mo, powołując się na nie. 

„Po przyjściu do domu w środę“ — 


mówił adw. Hoffman — „przeszukałem 
całe akta i notatek tych nie znalazłetn. 
Mam przeto prawo twierdzić, że jakaś ta- 
jemnicza osoba w podstępny sposób je 
stamtąd zabrała, aby zrobić z nich niecny 
i zbrodniczy użytek, przypisując mi ich 
autorstwo, Powołuje się na moją wielo- 
letnią, nieskazitelną przeszłość obrończą I 
proszę pana przewodniczącego o wzięcie 
mnie przed podobnemi insynuacjami w 
opiekę". | 

Prokurator Rumiński oświadczył, że 
składając sądowi wniosek w przedmiocie 
rozsyłania świadkom instrukcyj, jak mają 
zeznawać, nie miał nigdy na myśli osoby 
"adw. Hoffmana, co wyraźnie zaznaczył, 
a dalszy ciąg procesu wyjaśni, kto jest ich 
autorem. 


Osk. Bartoszewicz oświadczył: Na po- 
siedzeniu w środę, jeden ze świadków ze- 
znał, że teść mój posiadał w Petersburgu 
domy publiczne. Gorąco przeciwko te- 
mu protestuje i stanowczo twierdzę, że 
teść mój Frenkiel podobnych przedsię- 
biorstw nie utrzymywał. 

Prokurator oświadczył, że Bartosze- 
wicz, kilkakrotnie pytany o to, czem zaj- 
mował się jego teść, zawsze odpowiadał, 
że nic o tem nie wie. ) á 

Po tych oświadczeniach sąd przystą- 
pił w dalszym ciągu do badania świad- 


ków. 

Św. płk. Stobryń opisał warunki po- 
dróży reemigrantów, które przy ostatnich 
transportach były bardzo złe. Statek, na 
którym był kapitanem Bartoszewicz, prze 


Odroczenie rokowań polsko-niemieckich. 


NASTĘPNA KONFERENCJA ODBĘDZIE SIĘ W BERLINIE: 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 12 listopada. 

Dowiadujemy się, że w odpowiedzi qa 
motę niemiecką z dnia 4 b. m., w której 
rząd Rzeszy zaproponował zwołać do Ber 
lina konferencję w sprawie Chorzowa, 
rząd polski wyraził swą zgodę ale ze 
względów, technicznych konferencja taka 

musi być odroczona do dnia 22 b. m, 
Tutaj należy zażgaczyć, że sprawa cho 


rzowska słanowi jedną ze spraw Tozra-, 
chunkowych. Nie uregulowane są dotych 
czas sprawy funduszu ubezpieczeń społe- 
cznych na Górnym. Ślasku i zapomóg dla 
rezerwistów wypłacanych przez Związek 
Komunalny za czasów okupacji. We wszy 
stkich sprawach rozrachunkowych czyn- 
mikt miarodajne polskie trzymają się kie- 
runku zmierzającego do osiągnięcia poro- 
zumienia. 


Bankructwo Thoiry w zetknięciu z życiem. 


FRANCJA NIE ZREZYGNUJE Z KONTROLI ZBROJEŃ NIEMIECKICH. 


*| Telegr. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 1 
4 Londyn, 12 listopada. 
__ „Daily Telegraph'* otrzymał telegram 
z Paryża od głównego redaktora „Echo 
de Paris“ Pertinaxa, w którym francuski 
(dziennikarz prostuje informacie angielskie 
dako y rząd francuski zdecydował się 
zmienić postawę wobec kwestii między- 
soluszniczęj kontroli wojskowej w Niem- 
czech, 
' Rząd francuskił stwierdza Pertinax, 
mie zmienił swego stanowiska, lecz w dal 
szym ciągu domaga się, aby dotychczaso 
wa komisja międzysojusznicza pozostawa 
a nadal w Berlinie. Briand jeszcze na 0- 
statniem posiedzeniu Rady Ministrów 
zwrócił uwagę.na to, że Niemcy nie prze- 
prowadzaja w żadnym punkcie rozbroje= 
nia. Militarne organizacie w Niemczech 
t. zw. towarzystwa sportowe nie przed- 
stawiają w grtmcie rzeczy nic innego, jak 
tylko części regularnej armii niem. Co do 
tego Niemcy nie dali odpowiedzi zadawal 
niającel. 


"Przed likwidacją 
- PRZEMYSŁOWCY KRYTYKUJĄ 


Ag. Telegr. „Express“. i 

Londyn, 12 listopada. 
Komitet węglowy i komitet wykonaw= 
czy federacji górniczej pracował do póź- 
nej godziny w nocy. O godz. 3-ciej nad 
'ranem posiedzenie zostało odroczone. Dzi 
siaj konferencji delegątów zostanie prze- 
dłożony projekt opracówany przez rząd. 
Projekt ten przewiduje natychmiastowe 
rozpoczęcie pracy na podstawie układów 
regjonalnych, przyczem płace za czas pra 
cy będą przedmiotem rokowań w poszcze 
gólnych okręgach. Narazie płace będą u- 
trzymane na poziomie z przed czasu roz- 
poczęcia się strajku, za wyjątkiem okrę- 
gów: Nord-Humberland, Cumberland i 
półn. Walii. Właściciele kopańl mają wy 
znaczyć delegatów do mieszanego komi- 
tetu, który zajmie się określeniem płac. 


Minister Briand, twierdzi dalej Pet- 
tinax, oświadczył niemieckiemu ambasa- 
dorowi w Paryżu von Hoeschowi, że pod 
takiemi warunkami odwołanie międzyso- 
juszniczej kmisji kontrolujacej będzie bar 
dzo trudno. Briand w swoiej mowie, wy 
głoszonej w Sorbonie, stwierdził, że nie 
będzie mówił o polityce Locarna i Thoiry 
ponieważ kwestia ta jeszcze nie dojrzała. 


O ROZBROJENIE NIEMIEC. 
Paryż, 12 listopada. 


W sobotę zbiera się posiedzenie kon- , 


ferencjii ambasadorów, przyczem rozwa= 
żana będzie kwestja stanu rozbrojenia 
Niemiec i uzupełnienia, względnie zastą- 
pienia aljanckiej komisji kontroli zbrojeń 
przez organa kontrolujące Ligi Narodów. 
W kołach politycznych sądzą, iż porozu- 
mienie w tych sprawach nie będzie osiąg- 
nięte. 


strajku w Angliji. 


RZĄDOWY PROJEKT UMOWY. 


Wszyscy robotnicy zostaną przyięci na 
swe dawne stanowiska. 


STANOWISKO WŁAŚCICIELI KO- 
PALN 


Właściciele kopalń ogłosili dziś dekla- 
rację, która świadczy o krytycznej posta 
wie tych kół, względem warunków umo- 
wy, proponowanych przez rząd. _ 

W związku z powyższem rząd rów- 
nież odpowiedział deklaracją, w której 
wprawdzie zaznacza, że proponowane 
warunki nie przesądzają warunków defi- 
nitywnej ugody, ale dodaje, że ieżeli niniej 
sze warunki będą przyjęte i wprowadzo- 
ne w życie przez górników, rząd nieza- 
leżnie od tego, będzie się zajmował prze- 
prowadzeniem zamierzonych projektów 
ustaw z zakresu przemysłu węglowego. 


Konflikt w Niemczech zażegnany. 
OBUSTRONNY KOMPROMIS. 


Agencja telegraficzna „Express“, 
Berlin, 12 listopada. 
Rokowania w sprawie kompromisu, do 
fyczącego wniosku w sprawie bezrobot- 
mych, doprowadziły do obustronnych u- 
stępstw. Socjaliści zrzekają się obstawa- 
mia przy żądaniu podniesienia zasiłku do 
80%. Stronnictwa rządowe zgadzają się 


na  dwudziestoprocentową podwyżkę. 
Stronnictwa socjalistyczne wyrażają goto 
wość nieolicjalnego poparcia rządu w spra 
wie polityki zagranicznej, jednak pod wa- 
runkiem. że gabinet w każdym poszcze- 
gólnym wypadku będzie porozumiewał 
się uprzednio z kierownikami stronaic- 
twa. 


$mutny objaw naszych czasów.: 


ZWYRODNIAŁY MŁODZIENIEC KRADNIE I NAPADA., s 


Tel wł. „Kuriera Łódzkiego”, 
Lwów, 12 fistopada. 

Bursa imienia Kościuszki przy ulicy 
Dwernickiego była poprzedniej nocy tere 
nem sensacyjnego zajścia, którega rezul- 
tatem jest śmierć człowieka. 

Od pewnego czasu dopuszczano się w 
bursie kradzieży wśród wychowanków. 
których łączna szkoda doszła do 2 tysię- 
cy złotych. Policja szukała sprawców 
tych kradzieży, lecz bezowocnie. Wobec 
tego wychowańkowie zorganizowali mię- 
dzy sobą straż, która czuwała co nocy w 
budynku gmachu. 

Krytycznej nocy pełnili fe straż Aloj- 
zy Niemiec, słuchacz filozofii i prefekt 
bursy, dwaj uczniowie 8 klasy gimnazjal- 
nej Albert i Walaszek. Po północy usły- 
szeli oni pod oknem jakieś modejrzane 
szmery. Rozległ się trzask rozbijanej szy 
by i z ubikacji wyszed! jakiś osobnik, któ- 
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Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


OBÓZ ZACHOWAWCZY. 


W piatek rozpoczęły się narady wstępne w 
celt mworzenia stronnictwa zachowawczego 
(monarchistycznego). W obradąch uczestniczyły 
osobistości, które brały udział w zieździe nieświe 
skim. 

Głównymi działaczami będą ks. Janusz Radzi- 
wilt, ks. Eustachy Sapiecha, p. Zdziechowski z 
Wilna i prof. Krzyżanowski z Krakowa. 


STANOWISKO MIN. ZALESKIEGO. 


Grono dziennikarzy w rozmowie z ministrem 
Zaleskim na zapytani w sprawie rozporządzenia 
z dnia 4 b. m. otrzymało odpowiedź, że minister 
Zaleski ponosi za równi z innymi członkami rzą- 
du odpowiedzialność za dekret, z punktu widze- 
nia swego resortu ogranicza jedynie do zabezpie= 
czenia korpusu dyplomatycznego. 


O NAPAD NA POSŁA ZDZIECHOW- 
SKIEGO. 


Śledztwo w sprawie napadu na posła Zdzie- 
chowskiego trwa dotychczas. 

Prowadzi je z ramienia sądowych władz cy- 
wilnych p. sędzia śłedczy Jasiński. Zakończone 
ma być ono całkowicie około połowy grudnia r.b. 

Dotychczas wyniki badań trzyniane są w ta- 
jemnicy i będą zapewie dopiero ujawnione po u- 
kofńiczeniu śledztwa. 


Z POLSKIEJ] GRUPY MIĘDZYPARLA- 
', MENTARNEJ. 
W niedzielę, dnia 14:g0 b, m. o godz. 10-6i 


' grana, odbędzie się w gmachu senatu walne posie 


dzenie polskiej grupy międzyparlamentarnej. Pp. 
prezes Dębiński i sen. Poster, którzy z ramienia 
gruby polskiej brali w sierpniu udział w posie- 
dzeniach komisji międzyparlamentarnej w Ge- 
mewie, zdadzą obecnie sprawę z obrad, które mia- 
ły tem większe zńaczenie, że w r. b. nie było 
waliej końferencji międzyparlamentarnej. Nato- 
miast w roku przyszłym Unja jest zaproszona 
przez parlament francuski na konferencję w Pary- 
Żu. Na niedzielnem posiedzeniu grupy ma już nma- 
stąpić podział referatów między członków grupy 
tak, aby delegacja polska zawczasu przygotowała 


woził znaczne transporty t 
tek Só y Lobi 


Św. płk. rez. Makarew 
o strasznych warunkach 
wśród reemigrantów na 
Kory provan osk. 
statku tym panowały straszne ch 
tyfus plamisty, okropny brud. po. 
czego umierało i chorowało duży. 
By? na statku wprawdzie jeden Wie 
ale potem się okazało, że był on w.Ek? 
narzem, s 

Był nawet wypadek, że jedna ņ 
musiała odbyć poród na pokłądzęłt” 
wszystkich podróżnych, a kierowize! 
statku nie chciało przeznączyć W” 
jednej kabiny, bowiem były one sie 
ne niektórym podróżnym za znacz... 
my. - : ANK 

Stosunki były tak okropne, —gv" 
świadek Makarewicz, — że podi < 
kuli spisek, aby całą załogę gp!" 
kom, Bartoszewiczem wrzucić dog?" 
lecz dzięki mej interwencji, zang ® 
wykonania tego planu. ~ $ E 

\ SA i 


M 
£ 


l 


ry skierował się ku drzwiom ka 
gdzie się mieściła kasa. | e. 
Gdy włamywacz przystąpił do 

rania drzwi, straż postanowiła m 
Ponieważ włamywacz spostrzegł( 
ciągnął ku nim rekę z rewolwer 
wający odpowiedzieli wystr 
werowemi. Oddali oni do włamyę” 
14 strzałów, z których cztery u gl 

niego, a jeden z nich był Śmieriey” 
-.. Okazało się, że zabitym złodzieć 
były wychowanek bursy Konstant 
nicki, syn porucznika wojsk pisie. 
Ty po opuszczeniu bursy służył 
w wojsku i należał do pułku, 
łoga w Zamościu. Ostatnio zaś 
wał | przybył do Lwowa. Że byle ~ 
cą poprzednich kradzieży w bind De 
czyłby fakt, że był ubrany w Ka 
dnego z wychowanków bursy, | 
przed kilku dniami. 


Í éc 
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wysuwają się zaagdnienią ekonomi 
wy ograniczenia zbrojeń. S 
e | E A 


14-TA LOTERJA PAŃSTWÓfy. 


Telegram własny „Kurjera Łódz 


Warszawa, 12 


__ Wobec tego, że wczoraj, akoh : 
święta narodowego, ciągnienie Z4ł0v 
loterji państwowej odbyć się iiite 
dziś dokonano «ciągnienia zań 
pierwszy jak i drugi dzień. 

Poniżej podajemy główniejsze 


ne z obydwu tych ciągnień: j 


kic 
Mi 
Pierwsze ciągnienie, 


ZŁ. 20.000 Nr. 28480, M: 
Zł. 10.000 Nr. 43513. D. 
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ZŁ. 175 Nr.: 1606, 1998, 


5336, 5574, 5502, 8291, 10514, 121c] 
13704, 14243, 15926, 16217, 16664161, 
24503, 25179, 25857, 25983, 26798, 

20225, 31094, 32116, 36248, 36761,p - 
41207, 43783, 44816, 47910, 408030 
54065, 54422, 57428, 57545, 590747e4 
59301, 60793, 60898. 62626, 630160 
66250, 66444, 71665, 72508, T3984h 
75748, 75915, 77954, 78435, T9518.jo 


Drugie ciągnienie, 


40.000. Nr. 53305. | 
„ 2.000 Nr.: 18548, 60483. — 
. 1,000 Nr. 56118. te 
300 Nr.: 16393, 46838. La 
. 250 Nr.: 12081, 43316, 47748, 
. 200 Nr.: 4579, 4801, 9504 q 
7, 16252, 17872, 50958, 58580Ęy, 
68304, 74251, 76843. 
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Łódź, 12 listopada. 
apito wreszcie t0, co musiało na- 
P.P.S. ro długotrwałych lawiro- 
i wahadłowych krętactwach wy= 
lała walkę. rzadówi marsz. Pił- 
0. Wczorajsza deklaracja C.K.W. 
tety, P.P.S. iest otwartą pobudka do 
pomogły wpływy sędziwych 
© os Daszyńskiego i Mo- 


| | opozycyjną odwołano właściwie 
. Zerwanie iest więc komplet- 


powinno to nikogo dziwić. Logi- 

| porządkiem rzeczy nie mogło być 
|, Entuziazm socialistów dla prze- 
majowego istniał dopóty, póki ak- 
gala na rewolcie. Z chwila gdy 
wszcząć dzieło tworzenia, gdy 
zaczęła szukać oparcła -na pier- 
acl I trwałych i dążyć w kierunku 
wnej, gdy musiano wziąć 

uwage problemy życia go- 
go | myśleć o rozwiązaniu Sze- 
sadniczych zagadnień ekonomicz- 
połeczttych, rozbrat stał się nieumi- 


mieć różne zastrzeżenia w Sto- 
obecnego - systemu rządów w 
o da się jednak zaprzeczyć, iż 
jstko zarysowała się ostatnio 
ych dziedzinach akcja zdeęcvdo- 
bro państwa oraz kraju mająca 
Czyż podobny stan rzeczy mo- 

eć dłużej rodzima demagogia, 

rata coprawda na jakiś czas, 
ale nigdy nie przestała kłów 
piski bytów he W oczach tych 
ki byłby herosem, gdyby dro- 


Hasi 


. Mlezalnych eksperymentów socja- 
m jek h sprowadził rne finansowa i 
geza na kraj, sdyby rozpętał 


chie, roziuźnił ostatnie węzły 
gotował pomost dia komuni 
ego przecież P.P.S. się nie wy- 
"i poe go realizować według 
COTY see 
cja P.P.S, dosiada starego, a 
ulęfł dychawiezntego konika doktry- 
dzimy aż nadto dobrze Owe wszy- 
Pyieciane komunały i górnolot- 
frazesy, Pimtty iej nie wia- 
K bą zgoła neruią twarde pra- 
a. Ale nie o lerikę przecież tu 
iręumentacja wiecowa mało się 
. Jednak zasadniczym kamie- 
Rzy zdaje się być próba ze stro- 
p adu rozdzielenia ruchu zawodo- 
oryanizacyj politycznych, czyt 
[ia pofitykierstwa z akcii ekono- 
2 obotników, W gdnośnym iste- 
kacja brzmi wyrażnie: 
jorganizacje uznają plan rzadu 
pia narad o położenia gospodar- 
edstawicielami Związków Za- 


r 


ficji sęfmowej klasy robotniczej 
frozbicia wspólnej i sołidarnej 
Eeo ruchi robotniczego; stwier- 
w spróby te nie osiągna celu, orga- 


ki narady gospodarczej z rzą- 
Blłóżą mi siormułowane powy- 


isko, które mie może ulec zmia- 

cje uznają za potrzebne pod- 

k narady gospodarcze rządu z 

iyami spełecznemi nie moga w 

„  Bpadkt ani zastanić Seimu, jako 

j 8 reprezentacji ludowej, ani 

;, AMElego znaczenia i zakresu kon- 
Madza wykonawcza”, 


ów politycznych na masy, 
Megane i podnięecane agitacią de- 
przy pomocy rzekomej obro- 
w materialnych rzesz pracow- 
t ostatnie wysiłki rzadu w kie- 
Owolidowyania akcji gospodar- 
5aliesienia kraju, t. zw. Nieśwież 
lv, znalazły ostra krytykę już 
s deklaracji: i 
Tranizacie stwierdzają, że po- 
arczą rządu zmierza wyraź- 
Boa z wielkim kapitałem 
| wym i finansowym oraz z wiel- 
i 
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Swem: rosftący wpływ tych 
bezpośrednio położenia społe- 
Spodarozemu klasy robotni- 
2 do prób odbudowy gospo- 
ge a myś! programu żywiołów 


13, 1700 - ziemiańskich i kosztem 
9, Amas pracujących. Powołanie 
0, TSi gospodarczej przy Komite- 


acznym Rady Ministrów, Ko- 


l sie za temi słowami obawa u-- 


Ją Adana LG ali EPO A NEN alt=" 
e 9% 


wk s. 


misji, złożonej ze sztabu zrzeszeń kapitali- 
stycznych iest przykładem jaskrawym te- 
go stanu rzeczy“. 

P.P.S. przerażaja „próby odbudowy 
gospodarczej kraj“ „w porozumieniu z 
wielkim kapitałem przemysłowym i tinan- 
sowym'. Jakby do podniesienia intensy= 
witiości ekonomicziej można było dażyć 
bez porozimnienia z temi sferami. Dlacze- 
go wzrost potęgi gospodarczej kraju musi 
sie koniecznie odbywać „kosztem wyłącz 
nym mas pracujacych“ — to już pozostaje 
tajemnicą talmudycznych głów naszych 
p.p. socjalistów, Czy wielcy myśliciele 
ekonomiczni z P.P.S. sądzą, że położenie 
rzesz pracujacych w Rosji jest lepsze, niż 
np, w Ameryce? A przecież Sowiety re- 
alizują właśnie program „dyktatury prole- 
terjatu', natomiast w Stanach Zjednoczo- 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota. 13 listopada 1926 roku, 
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nych, owym istotnym raju warstw pracu- 
iących, system gospodarczy oparto wła- 
śnie na „porozumieniu z wielkim kapita- 
tem przemysłowym i finansowym"... — 
Czyż p.p. z P.P.S. nie wiedzą i nie widzą, 
że kapitalizacja nietylko nie wyklucza do- 


.brobyttt ogółu, ale właśnie jest jego zasad- 


niczym współczyńtnikiem ?... 

rzełście P.P.S. do Opozycii jest zna- 
miernym symptomem wyłaniającego się 
stanu rzeczy w Polsce. Obok pewnych 
miedociągnięć, obok wielu teudencyjnych 
a zgoła niepotrzebnie drażniacych spote- 
czeństwo postmięć, jak ostatni dekret pra- 
sowy, w łonie rządu nurtują prady myśli 
twórczej, realnie zapatrującej się na cało- 
kształt zagadnień państowych oraz go- 
spodarczych. Te usiłowania trzeźwe i 
rtogące przyczynić się do wyciągnięcia 


e 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Prawo azylu a prawo spisku. 


Zamach Kataloński i afera Garibaldiego. 


W ostatnich dniach dwie afery spisko- 
we o odrębnym charakterze lecz o wspól- 
nem podłożu, wyłomiły się we Francji, O- 
bie są ustepami z walki o wolność, którą 
emigracje najrozmaitszych kr ajów prowa- 


dzą przeciw niesympatycznym im ustro- . 


jom, obieraijąc klasyczny kraj azylu poli- 
tycznego, Francję za teren przygotowań. 

Sprawa jedna, to wykrycie spisku ka- 
łalońskiego przeciw rządowi Primo de Rì- 
very, druga, to wgląd za kulisy działalno- 
ię ha yeke emigrantów wto- 
skic 

Pułk. Macia, przywódca emigrantów 
katalońskich, b. poseł do parlamentu hisz- 
pańskiego, zmobilizował i uzbroił swoich 
zwolenników, separatystów katalońskich, 
i oddziałami skierował ich ku granicy hi- 
szpańskiej, którą zamierzał przekrocyć w 
okolicach Perpignan, aby w ten sposób 
dać hasło do powsta nia Katalonii przeciw 
Hiszpanii i znienawfidzonemu przez Kata- 
lończyków rządowi Primo de Rivery. 

Władze francuskie były polriformowa- 
ne o przygotowaniach i i pozwoliły zgroma- 
dzić się spiskowcom, aby móc wszystkich 
wspólnie ująć. Próba przewrotu przygo- 
towywana przez pułk. Macię nie udała się. 
Nici, biegnące od tej afery łączą ją ze spra- 
wą drugą, włoską. 

Ricciotti Garibaldi, bratanek wielkie- 
go Garibaldiego, był jednym z przywód- 
ców attyfaszystowskiego. republikańskie- 
gó, radykalnego ruchu włoskiego, który 
koncentrował! się we Francji. „Słynne na- 
zwisko, którego jest właścicielem, dawało 
mu olbrzymie atuty do reki, ziednywało 
mu sympatię zarówno rodaków jak i cu- 
dzoziemców. otwierało mu drogi zamknię- 
te dla innych. 

Garfbaldczycy maja swoją kartę w 
walce o wolność nietylko Włoch. ale i in- 
nych krajów. Ricciotti zbierał siły i fun- 
dusze, jak twierdził. na rewolucję we Wto- 
szech, na nowy pochód na Rzym. Okaza- 
ło się, na podstawie dochodzeń władz fran 
cuskich, że rzekomy przywódca rewoli- 
cyjny, pozostawał w porozumieniu z po- 
licją rządu faszystowskiego, że pobierał 
od niej zasiłki i miał wydać w jej ręce 
swoich zwolenników. Co więcgi, miał po- 
dobno wziać udział w przygotowaniu spi- 
sku katalońskiego, zasilając jero szeregi 
swoimi przyjaciółmi, Stąd wypływają po 
dejrzenta, że mógł przyczynić się również 
do jego wykrycła. Spisek kataloński nie- 
udamy jest bardzo na rękę rządowi wła- 
skiemu, gdyż przybliża Hiszpanię do 
Włoch, a oddala od Francji i czyni emi- 
grantów rewolucyjnych niepożadanymi. 

gośćmi ma terenie francuskim. Francia 
gościom swoim bowiem daje prawo azylu 
lecz nie daje prawa spisku, niedogodnego 
dla własnych interesów. 

Okazało się przy tej sposobności, że 
Ricciotti Garibaldi był jednostką niezwy= 
kle ambitną, rozrzutną i niepewną w Swa- 
ich przekonaniach I przedsiewzięciach. Po 
dojściu Mussoliniego do władzy, pośpie- 
szył do Rzymu, aby ofiarować mu swa po- 
moc. Gdy spotkała go odmowa. wyjechał 
do Francji i słanął na czele ruchu antyfa- 


szystowskiego. Zarzucają mu, że fundu- 
szów, zebranych na ten cel, użył na wła- 
sne cele. 

Dni ostatnie przyniosły dowód, że w 
Nicei, w której bawił, utrzymywał kon- 


IAGOGJJI. 


życia gospodarczego z dotychczasowej 
aremji produkcyjnej zasługują na popar= 
cie zdrowej większości społeczeństwa. 
Te usiłowania należy zawsze popierać 
bez wzgłędu na to, jaki rząd je realizuje, 
bówiem ciągłość gospodarczego rozwoj 
kraju jest nakazem wyższym niźli wszel- 
kie przesłanki partyjne lub doraźne a ma- 
łostkowe uprzedzenia osobiste. O tem 
winien pamiętać przedewszystkiem ten 0- 
bóz, który się prawicą polska zowie, A 
etwierająca się dziś właśnie sesja sejmo- 
wa bedzie brzemiennym w skutki kryter- 
łum, czy zwycięży rozwaga, z imiarko- 
wania mądrego płynąca, czy tak często 
mieobliczalna namiętność politycznych a- 
nimozyj. 


—— — 


Czesław Gumkowskł. 


takt z urzędnikami policji włoskiej, od któ- 
rej pobrał pół miliona lirów. 

Afera Garibaldiego, przykra dla opo- 
zycji włoskiej, nie polepszy stosunków 
francusko - włoskich. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


FRANCJA I ITALJA. 
P. Stroński w „Warszawianńce” (12 b. 
nt.) przemawia na rzecz przyjaźni franco - 
italskie. Kto ma interes w pokłóceniu 
tych dwóch krajów? 

„Wszyscy pisarze polityczni francuscy Są- 
dzą, że dążenia Italii mogłyby się pogodzić z 
dobrem Francji, a ustępstwa i przyjaźń Frań= 
cii w osiągnięciu tych celów stałaby 
się podstawą porozumienia trwałego dwóch 
państw. Jedni, jak Pertinax lub p. Burć — 
wprost nawołują do spotkania się p, Briand'a 
lub p. Poincarego z Mussolinim, inni, jak p. 
Chastenet, sądzą, że trzeba czekać na zwró- 
cenie się Włoch, ale czekać z najżywszą goto< 
wością, Dawno nie było tak stańowczezo w 
tym kierunku usposobienia we Francji. 

Porozumienie francusko - włoskie miałoby 
rozstrzygające znaczenie dla układu stosunków 
w Europie. Włochy weszłyby w okres świe- 
tnego rozwojń. Francja znalazłaby spokój I 
nie okupywałaby go niebezpieczeństwami na 
przyszłość związanemi z tem, co się nazywało 
polityką Thoiry. Uspokojenie Europy doko- 
nywałóby się przez utrzymanię a nie obalanie 
traktatu wersalskiego. 

Bardzo rozważny pisarz polityczny framon- 
ski p. Jacques Bainville mówi w L'Aotion Fram- 
çaise z 8-g0 b. m,: 

„Pomijając wszystko, byłoby poprostu zbro- 
dnią przyjąć myśl zatargu z Italiją, bez myśli 
o Niemczech... 

Tak samo Le Temps z 5 b. m.: 

„Że przyjażń francusko - włoska może kluć 
w oczy pewną politykę, zmierzającą przede- 
wszystkiem do rozbicia związku między naro- 
dami, które były sprzymierzone w czasie woj- 
my, to rzecz zrozumiała, ale jest wspólnym po- 
żytkiem Jtalji i Francji, by ze sobą współpra- 
cowały''... 


„Nowa Reforma“ (12 b. m.) podkreśla, 
że apetyty Włoch frudno będzie. Francji 


zaspokoić i że starcia są wciąż możliwe. 
„Istotnie, silne i piekące potrzeby włoskie 


mogą być zaspokojone kosztem jedynie Fran- 
cji, jej kolonij północto - afrykańskich i jej de- 
partamentów -alpejsko - morskich... 

Dopiero na grumcie tych faktów nabierają 
właściwego znaczenia mnożące się epizody ta- 
kie jak brutalne napady faszystów na komsuła- 
ty francuskie w Tripolisie, jak insultowanie ko- 
lejarzy francuskich w Ventimigli, jak wreszcie 
wykryty świeżo fakt, że agent prowokator 
policji faszystowskiej, wnuk wielkiego Garibal- 
diego, organizuje spisek kataloński dla wywo- 
lania konfliktu między Hiszpamią i Francją I tem 
pewniejszego wpedzenia Hiszpanii w objęcia 
Włoch. 


Cóż bowiem w razle zwycięstwa mogłaby. 
zabrać Włochom? Natomiast agresywność 
Włoch potęguje się z dnia na dzień. Nie jest 
to sprzeczne z logiką rzeczy, bo w razie powo- 
dzenia Włochy miałyby do zyskania niezmier- 
nie wiele. Ale właśnie idzie o ten drobiazg — 
o powodzenie...“ 


RZĄDY KLASOWE LUB STANOWE W 
POLSCE NIEMOŻLIWE. 


Tego ustawicznie aktualnego tematu 
dotyka St. Grabski w „Gaz, Warsz, Por.“ 
(12'b. m.). 
„I znamy dziś u nas stronnictwa, domaga- 
jące się rządów robotniczych czy chłopskich, 
czy to chłopsko - robotniczych. A co czas ja- 
kis wysuwana jest z Krakowa i Wilna konce- 
pcja rządów ziemiańskich, względnie arysto- 
kratycznych, 
Teoretycznie dopuszczalna jest dyskusja na 
temat rządów klasowych, ponieważ rządy takie 
bywały i bywały mieraz dobre. 
Rządy stanowe czy klasowe są wPołsce nie 
możliwe. bo niema klasy społecznej któraby 
u ras państwem kierować i rządzić mogła, 
Ziemiaństwo od pół wieku odprzedaje coraz 
więcej ze swej ojcowizny włościanom. Jest to 
dziś warstwa broniąca resztek swego dawnego 
gospodarczego i socjalnego stanu posiadania; 
a nie przodująca narodowi w bogaceniu się. 
Burżuazja jest zbyt nieliczna i przeważnie 
„mie polska. 

Robotnicy stanowią również ledwo kilka: 
naście procent ludności, a jedyną ich przewaga 
może być ich liczba. 

Największą żywotność, największą siłę eko: 
nomicznej i cywilizacyjnej ekspansji posiada u 
nas warstwa włościańska. 

Jest jednak w swej masie zbyt biedna, zbyt 
mało oświecona, by mogła stać się obecnie 

. przodującą warstwą narodu.* « 


WE MGLE. 


Na drugi dzień po konfiskacie za prze- 
gląd prasy „Rzeczpospolita“ (12 b. m.) pi- 


sze: 
„Nie jest że słusznem zdanie, że położenie 


nasze iest najeżone niespodziankami, że jest 
najdziwaczniejsze, jakie sobie wyobrazić mo- 
żna? Że na wszystkie strony same impondera- 
bilia? Że nikt niczego nie wie, nikt niczego 
nie rozumie? Że, słowem, jesteśmy Jak gdyby 
. prądem porwani niestornym w niewiadome 
kresy? 
Żyjemy, nie widząc niczego na krok jeden 
przed sobą. Jak w mgle". 


-U 


W królestwie chłopczycy. 


Nowoczesna paryżanka z wdziękiem łączy pracę i rozrywkę. 


Dzielna bojowniczka walki o byt. Praca we wszystkich dziedzinach. Resłauracje dla kobiet. 
Radość życia i zdrowy realizm. 


w) Jaką jest nowoczesna paryżanka ? 
Musimy tu sprecyzować pytanie jaką jest 
powojenna, pracująca paryżanka. Tylko 
o tej można obecnie mówić, o tej, która 
kultywując piękność z elegancją pracuje 
tak intensywnie, jak żadna inna miesz- 
kanka wielkiego miasta, . 

Pracująca paryżanka boryka się dziel- 
nie z codziennemi, ciężkiemi warunkami 
życia powojennego, sprawiając niezwykle 
miłe wrażenie na cudzoziemcu, który nie 
mogąc oczywiście, obserwować jej u 
ogniska domowego, widuje ją tylko przy 
pracy poza domem; tu właśnie wywiera 
ena jak najkorzystniejsze wrażenie. 

Spotykamy ją na każdym kroku we 
wszystkich zawodach. Jest telegrafistką, 
biuralistką, ekspedjentką i t. p. Przy pra- 
cy odznacza się niezwykłą uprzejmością. 
Jako sprzedawczyni np. jest nieporówna- 
na — zdaje się być całkowicie oddana na 
usługi kupujących, jest uosobieniem uwagi 
grzeczności. Niezwykłą zręczność wyka 
zuje jako kelnerka. 

Jednego tylko paryżanka nie nauczyła 
się jeszcze: nie potrafi być tłumaczką. 
Podejmuje się tego zajęcia, nie opano- 
wawszy dokładnie trudności językowych, 
to też sprawia niejednokrotnie Śmieszne 
wrażenie. >. N 

Nieporównana jest zato jako właści- 
cielka hotelu, lub pensjonatu. W tej dzie- 
dzinie pracuje z riiezwykłą ochotą, wy- 
trwałością i zręcznością. Jest portierem, 
tłumaczem i służącą w jednej osobie; pro- 
wadzi również często kuchnię do spółki z 
jakaś wykwalifikowaną kucharką. Lecz 
tu kończą się pochwały. Trudno bowiem 
chwalić francuską kuchnię, w której 
oszczędność graniczy ze skąpstwem. 
Tylko Angielki i Amerykanki potrafią sie- 
dzieć przy pustym stole i prowadzić z 
gracją towarzyską rozmowę. Członkom 
innych narodowości odechciewa Się roz- 
mów na widok homeopatycznych porcji, 
które grożą perspektywą pozostania z 
pustym żołądkiein. 

Jednym z najciekawszych punktów 


LOUIS ROUBAUD. 


Tajemnica tie grin 


W zasadzie rad. byłem, że Madanie 
Wernier zobaczę. Nawet. zobojętnialem 
wskutek nawyku lekarzowi przyjemnie po 
rozmawiać z cieszącym się pełnią zdro- 
wia pacjentem, którego przed paru tygo- 
imiami na łożu śmierci widział. x 

Co do pani Wernier wchodził przytem 
w gre pewien osobliwy szczegół: nad jci 
wyzdrowieniem unosiła się jakaś tajemni- 
ca, która mię bardzo intrygowała. 

Madame Paul Wernier wysoce intere- 
sująca, piękna, inteligentna i dobrego ser- 
ca osóbka — wspierała wielu ubogich i 
wolne godziny poświęcała pewnemu To- 
wanzystwu Dobroczynne, którego na- 
wet byłą prezeską. Kiedy M-me Wernier 
‘weszla do naszego gabinetu. uderzyła mię 
jej bladość. Ręka. którą mi ma powitanie 
podała, drżała jak w. febrze. i 

Wyrwała ją natychmiast i pobiegła ku 
oknu patrząc w dół trwożnie. _ 

— Pam daruje. ale boġe się, że mnie 
siedzą. i 

— Sledząa? : 5 

— Tak. åte- pan nie może tego zro- 
ZAieĆ... 

Robiła wrażenie nieprzytomnej. Zrozu 
miałem wówczas, że nietylko ze względu 
na zdrowie do mnie przyszła: 

Mimo to dałą się zbadać odpowiadając 
posłusznie na zadawane przezemnie py- 
taria. s 

Podczas auskultacii przyszedł mi na pa 
mięć fakt. tak osobliwy, że mie miepomier 
nie zdumiał miesiac term. ; 

Choroba Madame Wernier wzieła vów 
czas bardzo zły obrót, Mąż mimo że nie 
wiedział jeszcze o grożącem niebezpieczeń 
stwie sam jednak doglądał żone i czuwał 
przy niej po nocach. 

Piateco dnia stan chorej wydał mi się 
beznadziejny. Puts chwilami zamierał. Mu 
siałem się uciec do kofeiny ii eteru. nie ma 
jąc nadziej ratunku | oczekując cudu tylko, 
który nieraz każe nam biednym kapłanem 
sauki, schylać kornie czoła przed misie- 


obserwacyjnych, gdzie można przyjrzeć 
się paryżance nie pracującej jest restaura- 
cja, wydająca obiady i kolacje wyłącznie 
dla kobiet. Zdziwienie, graniczące w 
pierwszej chwili z przerażeniem, ogarnia 
cudzoziemca po przyjrzeniu się sali, po- 
zbawionej najprymitywniejszych ozdób. 
Sprawia ona wrażenie raczej garażu niż 
sali restauracyjnej. f 

Wąskie, długie stoliki obsiadły gęsto 
wesołe, ruchliwe i obdarzone dobrym ape 
tytem paryżanki. Panuje tu zupełna swo 
boda — niema ani śladu jakiegokolwiek 
przymusu. "Widać, że wszyscy czują się 
dobrze i są u siebie. 

Charakterystyczną cechą tych restau- 
racii jest brak usługi. Goście usługują so 
bie sami. ` 

Po wybraniu ulubionych przez Fran- 
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cuzów zakąsek t. zw. hors d'oeuvres ija- 
kiejś potrawy z menu, każda z pań udaje 
się do kasjerki pó bony. "Następnie bierze 
sobie naktycie i, otrzymawszy za bony 
odpowiednie porcie, biegnie do stołu. Po 
spożyciu obiadu odnosi nakrycie, następ- 
nie przy wyjściu reguluje należność. 
Umiejętność intensywnej pracy łączy 
paryżanka z nimieiętnóością wyszukania 
sobie rozrywki, której oddaje się z tym sa 
mym zapałem i dobrym humorem, jakie 
towarzyszą jej czy to przy monotonnej 
pracy maszynistki, czy przy obsługiwa- 
niu klientów w magazynie, czy też w 
biurze. Przysłowiowa francuska radość 
życia i zdrowy realizm pozwalają NOWO- 
czesnej paryżance borykać się zwycięsko 
z piętrzącemi Się trudnościami walki 
o byt. = 


„Rasa, skazana na wymarcie. 


OSTATNI MOHIKANIE SZCZEPU SAMARYTAN. | 


w) W Północnej Palestynie żyje do- 
tychczas, jak podają pisma amerykańskie, 
resztka szczepu Samarytan, biorących 
swą nazwę od istniejącego niegdyś mia- 
sta Samarija. 

Szczep Samarytan powstał mniej wię- 
cej przed 3000 laty. Kiedy północne szcze- 
py narodu żydowskiego uprowadzorie Zo- 
stały do niewoli, pewnej ilości rodzin ży- 
dowskich udało się pozostać na miejscu. 
Na oko zmieszali się oni z obcemi przy- 
byszami i w dalszym ciągu wyznawali 
Jehowę. 

Kiedy następnie żydzi powrócili z nie- 
woli babyloń: kiej, nie chcieli uznać Sama- 
rytan za swych współplemieńców i 
współwyznawców i nie dopuszczali ich 
do obrządków religijnych w Jerozolimie. 

Po długich i krwawych walkach mię- 
dzy nowemi a staremi szczepami Sama- 
rytanie zmuszeni byli opuścić Jerozolimę 
i zbudowali swą własną świątynie na 
górze Larizin. W roku 129 przed naro- 
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rium życia. Nie mogłem wszakże zanied- 
bać okrutnego obowiazku i otworzenia 
oczu pełnemi wiary i nadziei meżowi na 
grozę sytuacii. 

— Ależ doktorze... szeptał zrozpaczo= 
ny. 
— Niestety tak, biedny przwacielu, 
niema nadziei! 

— Na miłość Boską, tati, 

Miiczałem bezradnie. 

— Nie. nie. doktorze... To nie może się 
stać... bełkotał, chwytając mię gorączko- 
wo za ręce i patrząc mi w oczw jak dzie- 
oko utne w'moją moc — pam ią uratuje. 

Uwierzył wreszcie okrucieństwu mego 


a 
doktorze. 


milczenia i gwałtowne dkanie wstrząsie- 


ło jego męską postacią. ; 

W dwa dni potem stanąłem %w obliczu 
cudu. 

„Gdy mogłem paniu Wernier powie- 
lzieć: 

— Uratowana! Ręczę za jej wyzdro= 
wienie! — oczekiwałem łez radości. 

Pan Wernier jednakże moprzestał na 
banallnem: 

— Cieszy mię to niewymownie, 


Przypuszczając, że nie zrozumiał do-- 


niosłości moich słów powtórzyłem: 

— Przysięgam panu. że mówie szcze- 
ra prawidę.ł Niebezpieczeństwo minęło zu 
pełnie. Stał się cud, z którym moja wie- 
dzą lekarska niema mic wspólnego. . 

— Dziękuję panu — odparł krótko z 
lodowatym wyrazem twarzy. 

W ciągu dni następnych rosło zdumnie- 
nie moje z powodu osobliwej rezerwy te- 
go człowieka, którego rozpacz widziałem, 


a który tak obojętnie przyjmował niespo- 


dziewane szczęście. 

Przerwałem moje wizyty wobec tego, 
że kuracja pacjentki nie wymagała już mej 
codziennej bytności i ofo midało dwa tygo 
dnie jak Madame Wernier widziałem po- 
raz ostatni. j à 

Madame Wernier schowawszy recepte 
do torebki skierowała się ku wyjściu. 
Przy drzwiach zawakhałą się chwilę. Po- 
czem. wróciwszy do mnie zaczęła mówić 
zdecydowanym głosem. E 

— Doktorze. Musisz mie wysłuchać! 
Muszę panu powierzyć tajemnice — okro- 
pna tajemnicę... Nie wiem jak mam to pa- 
nu powiedzieć. Niech pam wsponmi, że ja 


dzeniem Chrystusa świątynię tę zburzył 
Jan Flyrkan, jednakże miejsce, na którym 
świątynia się wznosiła, pozostało dla 
Sarnarytan święte. Samaryfanie zawsze 
trzymali się ściśle nauki Mojżesza, jednak 
że interpretowali ją nieco odmiennie, niż 
reszta narodu żydowskiego. 1 dzisiaj %e= 
szczę nie przestrzegają -oni wszystkich 
przepisów rytuału żydowskiego. i 

Wskutek nietolerancji religiinej szczep 
Samarytan uchodził zawsze wśród żydów 
palestyńskich za rasę nieczystą i był 
przedmiotem ogólnej pogardy. Samary- 


anie żyli wobec tego w zupełnym od- 


osóbnieniu, mieli swych własnych kapla- 
nów i nie troszczyli się o losy całego ży- 
dowstwa. 

Kiedy w roku 70 po narodzeniu Chry- 
stusa Bar-Kochba stanął na czele wiel- 
kiego powstania przeciwko Rzymianom, 
Samarytanie do akcji tej się nie przy- 
łączyli, wobec czego po zwycięstwie 
Rzymian nie zostali wypędzeni z Palesty- 


prawie że byłam ńuż na tamtym świecie 
Prawda, doktorze ? 

— Niech pani się wypowie z calem 
zamtaniern — rzektem po ojcowsku — wy 
zmanie z pewnością ulgę pani przyniesie. 

— Było to dnia owego. kiedy uświado 
miłam sobie. że jestem zgubiona. Oddana 
na pastwę gorączce leżałam nieruchomo 
oczekując lada chwila ostatecznego koń- 
ca. Pan udał się wprost z mego pokoju na 
drugi koniec korytarza, Dlugo rozmawia- 
liście, z moim mężem. 

Kiedy Panl stanął zmów przy mojem 
tóżku miat czerwone i zaognione od pia- 
OZ OCZY. : 

Usiadleży obok mmie, wział moją rękę 
i trzymał milcząc w swej dłoni. Strach 
mię ogarnął. 

— Paul, proszę cię, przemów do miiie, 
powiedz cokolwiek! 3 

Darenmie się silit Sttumione łkanie 
dtawito go. Nieprzytomny niemal chwycił 
mię w obięcia, jak gdyby pragnąc obro- 
nić mię przed zbliżającym sie wrogiem. 

Groza Śmierci zafrzała mi w oczy. 
Chciałam wyskoczyć z łóżka. lecz wnet 
upadłam bezsilna i wyczerpama. 

— Moje ukochanie... moje biedne ma- 
leństwo... łkat Panl. 

Uirzałam nagle me ciało w pośmiert- 
nem stężeniu, orszak pogrzebowy. moją 
frumnę, grób dla mnie otwarty... I w owej 
strasznej chwili jakaś moc nieprzezwycię 
żona. otworzyła mi ista, 

Wbrew mej woli wyiawiłam tajemnicę 
mego życia o której nikt mie wiedział i 
którą dziś panu z rumieńcem wstydu wy- 
jawiam: g : 

— Ja mam kochanka... Nie wiem. co 
się później stało. gdyż straciłam wówczas 
pamięć. Słyszałam od pana. 
przez kilka dni nieprzytomna. Kiedy świa- 
domość wróciła wrzałam Paula siedzące- 
go iak przedtem u mego wezęłowia. 

Pielęonował mię po dawnemu, ałe 
bez  tkliwego słowa, bez kochającego 
uśmiechu. 

Spelniał tylko swój obowiązek a ia 
nie śmiałam go obiąć i prosić o, przebacze- 
nie 

hn bardziej sie pofepszat stan mego 
zdrowia, tem Paul był uprzejmiekzy, 
chłodniejszy i dalszy... 


żę byłam - 


Królowa Hiszpanii w drodze dot V 
w czasie pobytu swego w Pary - 


WAL LAZIO TK 


ny. Podczas kiedy cały naród żydewa 
zmuszony był opuścić swą ojczyzewie 
marytanie pozostali w Pa 
jeszcze żyją na tym sam 
żyli przed lat tysiącami 
marytanie wystrzegali się z 
gokolwiek kontaktu z otoczeni 
rając związki małżeńskie tylko 
sobą, szczep ten pomału wymierał K 
dzisiaj -główne ich siedlisko znajdu 
w Nubulus w pobliżu dawn 
gdzie mieszka już tylko | 
stawicieli tego odwieczne 
Damaszku, Askalonie i Gezar 
katych dawniej prawie wyłąc 
Saimarytan, dziś narodu tego ji 

Samarytanie z Nubul 
za najczystszych przeds 
żydowskiej, nigdy bowiem 
ziemi praoiców swoich, mi 
rali małżeństw mieszanyc 


pięknych czarnych oczach, 
wszystko obojętni Sama 
wemi przedstawiciełami Tasy 
i skazanej na wymarcie. 


A W dniu, kiedy opuściłam tos 


08 M: 
mię : S 


jc 


żył już zbadać s 

dział się, że drady nie przewadle wy 
Stowarzyszeniu dobroczymiemi 
wstrząsające relacje z wizyt U 
chorych, które mu wieczofem zei 
były wierutnem kłamstwem. F 
więc poważnym tonem surowego” 


BO: r (a: 
— Jesteś teraz zdrowa, nie b 
jesz już mej opieki — T0zS 
Rzuciłam mu się w ramiona [0 
iego szyję płakałam, płakałam ata 
wreszcie łzy w oczach stanęły. zdr 
— Dlaczego to z 2=%6w 
rzał bezustannie, > ia: 
Przebacz mi, przebacz... — 
dałam. ; b 
Dał się wzruszyć w końcu 
snąwszy mię do piersi obiecał 
nieć. Tylko chce wiedzieć jezatech 
— Po co. Paul, pó eo... iż $ys 
skończone... Przysięga Chu 
Czułam jednakże. iż nie prze 
póki mu współwinowajcy Swego e. 


s +. 4 
jJawię, 

* — Jego nazwisko — pówarie 
— iego nazwisko... 

— Byłam nawpół przytomia t 
rze! Rzuciłam mu nazwisko!.. H 
które mi na myśl przyszło... Mie? ù 
sie zastanawiać, wierz mi N 
nieważ podczas choroboy wid 


ko Paula i pana... | tz. 
— Pani wymieniła? Ja 
— Pańskie nazwisko! Ww 


— I pani przyszła do mnie. adi 
"pi 


dła ma kolana przedemma. ~ 

— Ja nie wiem — mit, 
wiem... Łkania wstrząsały fiia. Ści 
Ra tamata ręce, od zmys ira 
dziła!... TC 
Od tego dnia rok już płynie 
szcze oczekuję sekumdantów jeit 
Rzecz prosta, nie posłałem mui 
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TACJE W SZKOLNICTWIE. 


wiecie sieradzkim odbywa się wi 
 ministerjalna szkół powszech- 


ry) 


owadzają ią wizytator Minister- 

'd$R. i O. P., p. Siwak w towarzy= 

micz, wydziału kuratorjum łódzkie- 
orzelskiego. (p) 

vaVJAZD P. WICEPREMJERA 

e  BARTLA DO ŁODZI. 


pwo na dzień 15 b. m. może uledz 
gdyż w początkach przyszłego 
3 projektowane jest zwołanie koń 
gospodarczej rządu z przedstawi- 
prganizacyj pracowniczych i ro- 
ch. Termin przyjazdu ustalony 
ostatecznie dopiero w dniu dzi- 
"2 Nie jest wykluczone, iż przy- 

agicepremjera Bartla do Łodzi zo- 
la kilka tygodni odroczony. 


i) P. WOJEWODY JASZCZOŁ- 
"TA NA INSPEKCJĘ. 


Mu dzisiejszym p. wojewoda Ja- 
Ww towarzystwie komendanta wo- 
zgo policji państw. p. insp. Wi- 
sąłtg0 oraz sekretarza osobistego p. 
még, udał się do Wielunia, celem 
ji tamtejszego starostwa, wydzia- 
owego, komeudy policji, jak ró- 
mktu granicznego w: Praszce. (p) 


NIE TERMINU ODWOŁAŃ 
MIARACH PODATKU MA- 
_. JATKOWEGO. 


skarbu przestało Izbie Skarbo- 
w sprawie przedłużenia ter- 
lenia złożonych już odwołań 
podatku majątkowego. Prze 


po 


i F 


M ZJAZD ROBOTNIKÓW ME- 
CH ZA POWSZECHNĄ POD- 
l WYŻKA PŁAC. 


Związku Robotników Metalo- 
p. Łodzi otrzymał zawiadomienie o 
z się odbyć w dniach 13 i 14 gru- 
o Warszawie zjeździe robotników 
aż ych. Na porządku dziennym tego 
szeregu sprawozdań t refe- 
ajduje się sprawa taktyki przy 
arobkowych i strajkach. Zarząd 
MWiązku zamierza wystąpić z ak- 

kową zarówno dla robotników 
„r fi metalowego, jak i dia wszyst- 
, mal jiuków-metalowców zatrudnio- 
| 4 Mrzemyśle włókienniczym. W 
tygodniu odbędzie się zebranie 
zebđi tastapì wybór delegatów łódz- 

y POWY zjazd w Warsza- 

e 


po 


zo 


far 


"ilemonstracyj bezro- 


"ech w Pabianicach. 
vie Mja Chrześc. Związków 
i torAlrzędzie Wojewódzkim 


nVa i 

VU EN 12 b. m. delegacja z Pabianic 
Jańskiego Związku Zawodowego 
Sowała u p. wojewody Jaszczoł- 
- abie pozbawienia zasiłku bezro- 
órych jeden z członków rodzi- 
pe iot Delegacja przedstawiła, że 
ą, ZA Szystkie fabryki w Pabjanicach 
stów 3 do 4 dni i robotnicy mogą 
gobić do 20 złotych tygodniowo 
„at CHR Z dnia na dzień potęguje się. 
ej m legacja prosiła, by p. wojewoda 
„u rAWrządu odpowiednie kroki. Pan 
n. 1% oświadczył, że będzie inter- 
aby nie odbierać zapomóg tym 
M .órzy dotychczas je otrzy- 

"Pracy nie znaleźli. 


b . sakiinisk p" "ue" piu Hof m1 "PEC wap ZY) 
z `, U . | p ; 
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„KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota. 13 listopada 1926 roku.. 


W 200-letnią rocznicę kanonizacji 


św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży polskiej. 
Łódź katolicka dziś składa hołd rycerzowi nieskalanej cnoty. 


© + » 


“Do wyższych rżeczy jestem stworzony. 
(Dewiza św. Stanisł, Kostki). 


Cześć dla ludzi zasługi, cnoty i poświę 
cenia, których kraj nam wydał jest obo- 
wiązkiem sumienia narodowego. 

Dlatego też sięgamy do dziejów oiczy= 
stych, by z popiołów zapomnienia — wy- 
dobyć te postacie świetlane — i stawić je 
do naśladowania. N 

Do wielkich ludzi — bojowników du- 
cha, którzy wsławili imię Polski — bez- 
sprzecznie zaliczyć należy — Św. Stani- 
sława Kostkę. 

Dziś cała Polska, od Śnieżno-białych 
przełęczy Karpat — po modre wody Bal- 
tyku, od ziemi czarnego granitu — Sląska 
— po równiny poleskie Święci. dzień 
209-cia kanonizacji — świętęgo pol- 
skiego — Stanisława Kostkę, Bohatera — 
nieskalanej cnoty. Rycerza, który odniósł 
zwycięstwo nie na polu bitów, nie w 
szczęku oręża, nie w oparach krwi, ani w 
jęku i rzężeniu rannych, przy żniwie ży” 
cia, przy kośbie Śmierci. Ale ma polu 
własnej szłachętnej duszy, na terenie 
własnego serca — rozpalonego do czer- 
woności miłością Boga i Oiczyzny, w 
ścieraniu się złych namiętności i złych po 
pędów. Ze Śmiercią duszy toczący bój, 
dla życia dobra, prawdy i piękna. 

To zwycięzca cichego czynu! Sw. 
Stanisław Kostka, choć syn magnata pol- 
skiego, kasztelanic, umie ocenić życie w 
wyższych iego wartościach. Poświęca 
pa stanowisko, użycie, dla służby 

oga. ' 

W życiu codziennem ukochał, cnotę 
czystości anielskiej, która była dla niego 
programem pracy w zacisznych murach 
klasztornych, zdała od targowiska świa- 
ta, szuka zbliżenia się z Bogiem, któremu 
w wiośnie życia oddaje młodą — nieska- 


lana jak kwiat śnieżnej linji — duszę pol- 
skiego chłopięcia. 

W dniu dzisiejszym staje Święty Stani 
sław Kostka przed młodzieżą polską, jako 
Wódz, zdobny we wszystkie cnoty bojo- 
we. 
On wzywa młodzież do wielkiej i wy- 
tężonej pracy dla chwały nieśmiertelnego 
Boga i zmartwychwstałej Ojczyzny. 

Do czynu — młodzieży! 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 


Katedra już przez całą nowennę w go 
dzinach wieczorowych od 9-ciu dni wy- 
pełniana jest młodzieżą i starszymi, lecz 
uwiefńiczeniem tych uroczystości będzie 
niedziela dnia 14 listopada. Uroczyste na 
bożeństwo odbędzie się o godz. 11 rano z 
wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu, procesją, kazaniami i mszami: jedna 
suma w Katedrze z kazaniem, a dwie 
Msze św. obok Katedry z kazaniami. 
Chór na sumie łącznie z orkiestrą policyj- 
ną i akompaniamentem organów pod dy- 
rekcią p. B: Ulasa odśpiewa Msze jubileu- 
Szową. Na sumę przybędą kompanię z 
kościołów: Przemienienia Pańskiego i 
Wniebowzięcia N, M. P. Nieszpory odbę 
dą się z wystawieniem Najśw. Sakramen- 
tu i kazaniem o godz. 16. W dnie po- 
wszednie przez całą oktawę suma z wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazania- 
mi o godz. 9 rano. Nieszpory z takąż o- 
kazałością o godz. 18 i pół. 


AKADEMIE. 


Poza uroczystościami kościelnemi ro- 
cznicę kanonizacji Patrona Młodzieży Pol 
skiej społeczeństwo łódzkie uczci na licz- 
rych akademiach poświęconych młodzie- 
ży i przez młodzież zorganizowanych. 

A więc dziś, dn. 13 b. m. o godz. 4 po 
południu w sali Filharmonii odbędzie się 
uroczysta akademia dla młodzieży szkół 


średnich, zaś w niedzielę w tejże sali aka 
demja dla osób dorosłych. 

Dziś o godz. 5 po poł. w piątym Miej- 
skim Domu Wychowawczym, przy ul. 
Sienkiewicza 47 odbędzie się również a- 
kademja dla młodzieży z Miejskich Do- 
mów Wychowawczych. 

W niedzielę o g. 6-ej akademia popu- 
larna w domu ks. ks. Salezianów. 

W sobotę (13 b. m.) o godz. 2-ej po poł. 
odbędzie się akademia w Teatrze Popular 
nym z prelekcją p. Gwidona Trzywdar= 
Rakowskiego, kierownika literackiego te=; 
go teatru. 


W DOMU MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ. 
W Domu Młodzieży Katolickiej przy 
ul. Gdańskiej L. 111 (róg ul.. Kopernika) 
odbędą się akademie. l-sza w dzień Św. 
Stanisława Kostki, t. i. 13 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem, na program której złożą Się: 
występy chóru „Echo“ — pod batutą 
prof p. Pędzimęża, 
referat z przezroczami: „życiorys Św. 
Stanisława Kostki“ 
i część wokalno-muzyczna, 
oraz Il-ga w dniu 14 b. m. (punkt. o 
godz. 7-ej wiecz) z następującym progra- 
mem: 
Wstępne słowo—wypowie ks. pref. No- 
wicki, 
występy chóru „Harfa“ — pod batutą 
p. Przybyłowskiego, 
referat „Żywot Św. Stanisława Ko 
stki* z przezroczami, tudzież część kon. 
certowa. 
* * $ ENS 
W dniu dzisiejszym z okazji 200-lecia 
kanonizacji Św. Stanisława Kostki mlo 
dzież szkolna zarówno szkół Średnich ja: 
koteż powszechnych jest wolna od zajęć 
Dzień poświęcony zostanie wyłącznie po 
gadankom i odczytom. 
x 


Śpiewaczka z kraju chryzantem i wschodzącego sło ńca, 
Słynna pani Teiko-Kiwa w Łodzi. 


Co powiedziała przedstawicielowi „Kurjera Łódzkiego” o sobie, o Polsce, o muzyce polskiej 


Wczoraj po południu zawiłał do nasze 
go grodu ciekawy, egzotyczny gość z da- 
iekiej krainy Wschodzącego Słońca, kwi- 
tnących chryzantem i pięknych gejsz — 
znana już na obu półkulach, podziwiana i 
adorowana przez cały bez wyjątku świat 
muzyczny Teiko. Kiwa. « 

Z miłym uśmiechem na sympatycznej 
ł ładnej... nietylko z azjatyckiego, ale i z 
najwybredniejszego europejskiego punktu 
widzenia tworzyczce wita śpiewaczka 
przedstawiciela „Kuriera Łódzkiego”. 

— | am very happy to see you — je- 
stem szczęśliwa, że widzę pana.... — Dzi- 
wiiie ciepło i szczerze jakoś brzmi to zwy 
kłe konwencjonalne kłamstewko w drob- 
nych różanych usteczkach tej kulturalnej 
azjatki... I zachęca do rozmowy: 

— Czy pani dawno już bawi w Pol- 


sce? 

— Od kilku tygodni. Jestem w kraju 
polskim już po raz drugi — po raz pierw- 
Szy byłam w Warszawie w lutym 1925 r. 
i z wielka, szczerą radością jechałam tu 
do was ponownie... 

-~ — A więc Polska czyni na pani wra- 
żenie dodatnie? ; 

Japonka uśmiecha sfę zalotnie i prze- 
wraca w górę białka zlekka skośnych, 
pięknych, wyrazistych oczu: 

— Dodatnie — to mało... Warszawa 
jest tak miłem miastem — poznałam tam 
tak miłe, tak serdecznie nasfrojone dla 
mnie towarzystwo, że nic dziwnego, iż 
jestem olśniona... Dostałam kwiaty od 
Prezydenta waszej Republiki, 
tylu wybitnych Polaków, rozmawiałam 
z tylu sympatycznymi przedstawicielami 
wszystkich ster kulturalnych waszej stoli- 
cy, że pobyt w niej będe zawsze zalicza- 
ła do najprzyjemniejszych chwil mego ży- 
cia... 

Znam jeszcze Poznań. Wywarł na 
mnie niemniej dobre wrażenie. 

— A Łódź? 

— Łodzi nie znam jeszcze, ale słysza- 
łam, że jest to miasto, posiadające publi- 
czność o wielkiej kulturze muzycznej. 


poznałam: 


w Japonji i... o Łodzi. 


Będę teraz jeszcze na tourné w Kra» 
Kowie, Lwowie, Katowicach, Poznaniu 1 
Wilnie.... 

— A Czy Łódź znana jest w Japonji 
jako wielkie centrum przemysłowe? 

Japonka kręci główką: 

— Ta-ak... Ale—przemysłowe? Wie- 
my o wielkiej bitwie pod Łodzią na po- 
czątku woiny... I wiemy, że Łódź jest du- 
że miasto... O —'tak, bardzo duże... 

— Czy polska muzyka jest znana w 
Japonii? ; 

— Naturalnie! Wprawdzie ostatnio — 
Japonka uśmiecha się przy tych słowach 
najwdzięczniejszym swym uśmieszkiem— 
popularniejsza jest u nas wasza awiatyka. 
Waszego kapitana Orlińskiego poznałam 
w Warszawie — odebrałam od niego u- 
kłony z ojczyzny mojej... Ale muzyka jest 
też znana... Bardzo znana.. Od mniejwię- 
cej 10 laf ojczyzna moja zaznajomiła się 
gruntownie z muzyką europejską wogóle, 
a więc i z polską. To wojna europejska 
przyczyniła się do tego... Paderewski — 
no, naturalnie... I Wieniawski — my zna- 
my dobrze waszego Wieniawskiego. [= 
Hubermann jest nam znany... I wasz hymn 
„Jeszcze Polska nie zginęła... 

Pani Teiko Kiwa wypowiada ostanie 
słowa po polsku — tak zabawną polszczy 
zną, że skłania mnie to do zapytania, czy 
rozumie nieco po polsku? f 

— O, tak, ale niewiele, bardzo. nie- 
wiele — odpowiada z zasmuconą minńką... 
I recytuje: i 

— „Dzień — do-bry—do-bry — wie- 
czór — Kocham - cię”. 

That ‘s all — to wszystko. 

— A cóż powie mi pani o samej sobie? 

—- O sobie? Urodziłam się w Tokio, 
„jestem od 5 i pół lat w Europie, kształci- 
łam się w Mediolanie. Pierwszy debiut 
w Lizbonie. Śpiewałam już we wszyst- 
kich większych miastach Europy, Ame- 
(ryki Południowej i Północnej... 

— Ulubiona rola? 

— Oczywiście — „Madame 


Butter- 
dY = teč Ś 


— Zatem zobaczymy panią w niedzieb 
ny wieczór w Filharmonji w jej najlepszej 
chyba kreacji? Do miłego zobaczenia. 

— I wìll be very—very happy to see 
YOU... 


Kwadrans miłej rozmowy z uroczą Ja: 
ponką minął jak mgnienie oka.. Pozosta* 
wit za sobą wrażenie jakowegoś jakby 7 
bajki egzotycznej wyjętego epizodziku, 
bo też ten niesamowicie ładny uśmiech, 
filigranowy wdzięk, blask wyrazistych 0- 
czu — trudno — nie może wywrzeć inne- 
go wrażenia.... 

J, Z 


Ożywiona działalność 
Związku Eksportowego. 


Związek Eksportowy w Łodzi rozwi- 
ja energiczną działalność w kierunku zdo 
bycia rynków zbytu dla łódzkiego prze- 
mysłu. 

Od pozostawionych agentów w Persji 
znów nadeszły w dniu wczorajszym za- 
mówienia na towary bawełniane. Do: 
tychczasowe zamówienia mają jednakże 
tylko charakter próbny, albowiem kupcy 
perscy chcą się przekonać, czy towar na 
desłany odpowiada próbom. 

Oprócz akcji intensywnej na rynku per 
skim Związek Eksportowy korzystając z 
wyjazdu jednego z przemysłowców łódz- 
kich do Australji, pozyskał w nim swego 
agenta, dając mu różnolite kolekcje łódz- 
kioci wełnianych i bawełnianych wyro- 

ów. 

Agent ten miesiąc temu wylądował już 
w Australji i rozpoczął ożywioną działal- 
ność, narazie brak jeszcze szczegółów, 
których się spodziewają za za 2 — 3 mie- 
siące, list bowiem z Australii do Łodz! 
idzie 3 miesiące. m) 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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PORADY DLA RADJOAMATORÓW. 


Jak się dowiadujemy, wydział techni- 
cćzny radjostacji warszawskiej postanowił 
urządzać raz na tydzień, w środy od godz. 
18,30 do 19,00 specialne audycje, podczas 
których udzielać będzie iniormacyj, doty- 
czących strony technicznej audycyj. oraz 
odpowiadać będzie na zapytania radjo- 
amatorów odnośnie kwestii instalacji i u- 
rządzeń radjoodbiorczych. 

_ Zapytania należy nadsyłać listownie 
do wydziału technicznego „Polskie Radio“ 
Warszawa, ul. Kredytowa 1, m. 2. 


PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI, 


Dzięki energicznemu poparciu przez 
Magistrat m. Łodzi akcji, wszczętej przez 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomo- 
Ści łódzkich w sprawie 10 proc. dodatku 
nadzwyczajnego, pobieranego przez Kasę 
Miejską przy niszczaniu państwowego po- 
datku od nieruchomości łódzkich za rok 
podatkowy 1926 — Ministerstwo Skarbu 
w drodze wyjątku zezwoliło na niedoli- 
czanie 10 proc, dodatku nadzwyczajnego 
do I raty państwowego podatku od nieru- 
chomości za rok 1926 tym płatnikom, któ- 
rzy ratę tę wpłacą przez upływem mfe- 
siąca od dnia ukończenia czynności roze- 
słania nakazów płatniczych na pomienio- 
ny podatek, t. i. do dnia 15 listopada r. b. 
włącznie. 

Przeto w interesie płatników omawia- 
nego podatku, chcących uniknąć dolicze- 
nia 10 proc. dodatku nadzwyczajnego do I 
raty — leży, by należność tę niścili naj- 
później do dnia 15-g0 b. mt. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Otwarcie nowej wystawy „Wnęfrz 
Stylowych“ nastąpi dziś, w sobotę, o go- 
dzinie 5 po poł. 

Wystawa urządzona przez „Dom Sztu- 
ki“ będzie pierwszą w Łodzi, zapoznającą 
zwiedzających z kulturą mieszkaniową 
minionych lat. Pośród przepięknych eks- 
ponatów znajdują się muzealne dzieła 
sztuki, pochodzące z pałaców francu- 
skich. 

Dział plastyczny reprezentują m. in. 
dzieła Matejki, Lanpiego, Brandta, obit 
Gierymskich oraz bronzy i porcelana pol- 
ska (Belweder i Korzec). 

Wernisaż dzisiejszy będzie wytwor- 
nem świętem artystycznem dla prawdzi- 
wych miłośników sztuki. 

Na liczne żądania, wystawa zbiorowa 
K, Wierusz-Kowalskiego pozostanie jesz- 
cze czas pewien. 


REORGANIZACJA FUNDUSZU BEZRO- 
BOCIA W PIOTRKOWIE. 


"_ Obwodowy Fundusz Bezrobocia w Ło 
dzi zarządził, by Fundusz Bezrobocia w 
Piotrkowie, którego czynności spełniał 
dotąd Magistrat, przeniesiony został do 
powiatowej Kasy Chor., która będzie 0- 
becnie pełniła te funkcje z ramienia F. B, 
w Łodzi. > ; 

W związku z tem powiatowa Kasa Ch. 
w Piotrkowie rozpoczęła starania, o prze- 
dłużenie zasiłku dla bezrobotnych i przy- 
znanie doraźnej pomocy a AAS 
miesiąc grudzień, 


CUD. 


(Na dzień jubileuszu św. Sta- 
nisława Kostki). 


Przeciskał się przez tłumne o tej porze 
«szelakim ludem waskie uliczki Habs- 
burgowej stolicy. Ubrany był biednie i 
na modłę niemiecką, z małym tobołkiem 
na plecach niczem nie odbijając i odróżnia 
jąc się od otoczenia, chyba niezwykłym 
w swej słodyczy i pełnym dziecięcym 
radości wyrazie twarzy. Nikt też nań 
uwagi nie zwracał: Nie zaczepiały go już 
roześmiane, wesołe mieszczki wiedeńskie, 
patrząc mu figlarnie $ OCZY, i rzucając z 
chichotem krótkie jakieś niewinne żarty; 
nie zabiegały mu drogi grube przekupki, 
nęcąc różnemi smakołykami, ani nie za- 
praszali go pełnym godności ruchem otyli 
kramarze, aby wszedł do ich sklepu. Nie 
miał już bowiem na sobie atłasowego ku- 
braka ze świecącemi guzami i pięknej 
spinki turkusowej., którą przypięta była 
czapla kitka do bobrowego kołpaczka... 
nie nęcił już bowiem nikogo swym wy- 
glądem bogatego cudzoziemca i szlache- 
tnej kondycji pacholecia. Nic już teraz 
nie przypominało w nim imć pana starości 
ca Stanisława Kostkę, syna możnego ro- 
du, który dla ogłady towarzyskiej a zdo- 
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Ku czci Krzepiciela serc Narodu. 


JAK ŁÓDŹ UCZCI ROCZNICĘ ZGONU HENRYKA SIENKIEWICZA. 


W dniu 15 listopada święci cały Naród 
Polski smutną racznicę 10-lecia zgonu 
wielkiego pisarza i polskiego rycerza pió- 
ra Henryka Sienkiewicza. 

W dniu tym myśl i serca wszystkich 
zwrócą się ku Temu, który w czasach 
ciężkich dla narodu, wskrzeszeniem wiel- 
kości dawnej Polski potrafił wlać otuchę 
w serca słabych wywołując płomiennemi 
Z wiarę w zwycięską przyszłość Na- 
rodu. 

W dniu tym w Łodzi przed południem 
zostanie odprawione nabożeństwo w ko- 
Ściołach dla młodzieży a w szkołach od- 
będą się pogadanki i odczyty o Henryku 
Sienkiewiczu. (u) 

W dniu zaś poprzedzającym rocznicę 
zgonu t. j. dnia 14 b. m. w Teatrze Miej- 
skim przy ul. Cegielnianej odbędzie się o 
godz. 12.15 uroczysty poranek. 

Na program poranku, który urządza 


Polski Klub Artystyczny w Łodzi złożą 
się: 

Przemówienie członka Zarządu P.K.A. 
p. prezydenta miasta M. Cynarskiego, 
krótka prelekcja p. kuratora szkolnego J. 
Owińskiego oraz recytacie i fragmenty 
inscenizowane z dzieł Sienkiewicza „Quo 
„Vadis*. „Krzyżacy“, Ogniem i Mieczem”, 
„Pan Włodyjowski* itp. 4 

Na poranek zaproszeni zostaną repre- 
zentanci władz duchownych, państwo- 
wych, wojskowych i samorządowych, a 
w połączeniu z szerokiemi rzeszami pu- 
bliczności, które niewątpliwie wezmą u- 
dział w poranku — uroczystość ta stanie 
się wielką manifestacją całej kulturalnej 
Łodzi dla pamięci Wielkiego Obywatela. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 3 zł. do na- 
bycia w kasie zamawiań (Grand Hotel), a 
i dzień poranku od 10 rano w kasie Tea- 
ru, © 


Łódź przydzielona do nowego urzędu probierczego. 
ZMIANA DOTYCHCZASOWYCH PRZEPISÓW. 


W dniu wczorajszym weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han 
dlu, zmieniające obowiązujące dotychczas 
przepisy, dotyczące działalności urzędów 
probierczych dla przemysłu złotniczego i 
handlu wyrobami złotemi. 

W myśl powyższego rozporządzenia, 
utworzony został Warszawski Urząd Pro 
bierczy z siedzibą w Warszawie, któremu 
podlegać będą obszary województw: war 
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubel- 
skiego, białostockiego, poleskiego i wo- 
łyńskiego. 

Do zakresu działania Warszawskiego 
Urzędu Probierczego, tudzież istnieją- 
cych już urzędów probierczych w Krako 
wie, we Lwowie i Wilnie, należą następu 
jące czynności: 


Próbowanie i cechowanie wyrobów i 
zlewków z metali szlachetnych, dokony- 
wanie prac analityczno-chemicznych, ba- 
danie zawartości metali szlachetnych w 
monetach i zlewkach, wymierzanie i po- 
bieranie opłat probierczych, bezpośredni 
nadzór nad przedsiębiorstwami wyrobu i 
sprzedaży przedmiotów z metali szlachet- 
nych iw ydawanie świadectw złotniczych 
daleji, wszczvnanie i prowadzenie w. są- 
dach spraw karnych o wykroczenia prze- 
ciwko przepisom probierczym, orzeczni- 
ctwo administracyjne I instancyj w spra- 
wach probierczych, wreszcie popieranie i 
wykonywanie ustawowej ochrony prze- 
mysłu złotniczego. i (p) 
FO mn t 


Va! 


Egzekucje podatkowe w listopadzie. 


ZARZĄDZENIE MINISTERSTWA SKARBU. 2 


Wobec upływu w miesiącu listopadzie 
terminów płatności wielt podatków bez- 
pośrednich, mianowicie: z dniem 1 lstopa- 
da terminu płatności podatku dochodowe- 
go i raty październikowei podatku ma- 
jątkowego, z dniem 15 listopada terminu 
płatności 2-ej raty podatku gruntowego i 
z dniem 20 listopada drugiej połowy 3-ej 
kwartalnej zaliczki na podatek obrotowy, 
Ministerstwo Skarbu w miesiącu tym o- 
A? znaczniejszych wpływów z tych 

e 

W związku z powyższem oraz z uwa- 
gi na konieczność osiągnięcia kwoty pre- 
liminowanej na miesiąc listopad, Minister- 
stwo Skarbu przesłało łódzkiej Izbie Skar- 


bowej zarządzenie, aby niezwłocznie po 
upływie 14-dniowego terminu od niezapła 
cenia przypadających podatków — wła- 
dze przystąpiły do przymusowego ściąg- 
nięcia nowopowstałych Źaległości, 
Jednocześnie Ministerstwo Skarbu przy 
pomina konieczność prowadzenia nadal z 
miesłabnącą energia akcji ściągania daw- 
niejszych zaległości podatkowych, p 
Akcja egzekucyjna, w myśl powyż- 
szych zarządzeń Ministerstwa Skarbu po- 
winna być skierowana przedewszystkiem 
przeciwko płatnikom ekonomicznie silniej- 
szym i zalegającym z większemi kwotami 
nieniszczonych podatków i opłat. (p) 


O kredyt na walkę z epidemją chorób zakaźnych. 


POSIEDZENIE DELEGACJI WYDZIAŁU ZDROWOTNOŚCI PUBLICZNEJ. 


W dniu 15 listopada r. b. odbędzie się 
posiedzenie delegacji Wydziału Zdrowot- 
ności Publicznej, na którem m. in. oma- 
wiane będą nastepujace Sprawy; 


bycia wiedzy naukowej u radia- 
go grodu z domu rodzinnego wysłańn zo- 
stał. Wszystko zostało tam za furtą... 

Szybko wydostawszy się ze śródmie- 
ścia, minął bramy miejskie naroścież o tei 
porze roztwarte przy których zmotzeni 
letnim upałem i nudą nieznośną drzemali 
wartownicy, odstawiwszy swe hałabar- 
dy. Gdy już od murów miejskich odszedł 
na jakie dwa stajania i upewnił się, że 
idzie po drodze augsburgskiej, przysiadł 
na murawie i zdjął grube, okute 
gwoździami trzewiki: lżej mu iść będzie 
boso, a i obuwie uszanuje, boć drogę nie 
krótką ma przed sobą. Włożył trzewiki 
do tobółka i ruszył raźno naprzód, po- 
śpiewując sobie pieśń nabożną do Panny 
Marji, a potem gdy mu nieco w gardle 
wyschło, odmawiając w półgłosa koron- 
kę. Ani spostrzegł, gdy okrążyła go cisza 
pól i zielonych gajów. 

Szedł szerokiru zakurzonym traktem, 


"w pełni blasku słonecznego skąpany. Nie 


spostrzegł też zrazu jak tuż za nim z za 
minionego gaju, pojawiła się bryka w dwa 
dzielne kasztanowate konie zaprzęgnięta: 
dopiero jej turkot zmusił go się odwrócić... 
I cały w przerażeniu zamarł. W bryczce 
poznał swego brata Pawła i mentora swo 
jego imć p. Bielińskiego, którzy w pogoń 
za nim widocznie jechali wydowiedziaw- 
szy się w jakiś sposób, że właśnie drogą 
ku Augsburgowi uchodził. [Takie prze- 


1) Sprawa terenu pod budowę miej- 
skiego szpitala powszechnego. 

2) Sprawa wewnętrznego urządzenia 
dla sanatorium w tagiewnkadi. 
rażenie Saanaa młodzieniaszkiem, że 
jak stał pośrodku gościńca tak i pozostał 
z nogami jakby wrośniętemi w ziemię. 
Usta mu się jeno szybko poruszały od 
słów modlitwy cichej, a gorącej „Matko 
ratuj! Matko wybaw!* powtarzały nie- 
słysznie, wtedy gdy z serca unosiła się 
w górę prośba o takiej sile, i potędze, i 
wierze, i zaufaniu... jaką właśnie prośba 
być musi, aby przebić się do nieba,.i nie- 
bo zniewolić do cudu. | 

— Na bok smarkaczu! krzyknął woźni 
ca poważący bryką i chlasnął batem 
przeż plecy nie dość szybko odskakujące- 
gö z poprzed koni Stanisława, przed ocza 
mi którego tylko mienęła nieco przemę- 
czona ciągłemi nocnemi hulankami twarz 
brata i mocno czerwieniejący nos men- 
tora. 

Bylibyśmiy pludra rozjechali — za- 
uważył pan Bieliński i machinalnie od- 
wrócił się w tył, a zanim uczynił to samo 
Paweł. Oczy ich spoczęły obojętnie na 
wystraszonym ficzku chłopca, ześlizgnęły 
się po całej jego postaci i znowu skiero- 
wały się przed siebie, pomiędzy wyrywa- 
jące konie hen prosto po gościńcu, gdzie 
znowu tropić jęły azaliż zbiega nie ujrzą. 

Gładki jakiś Niemczyk — rzekł tylko 
Paweł i pomyślał sobie, że szkoda, iż to 
nie była dziewka. 

Długo stał jeszcze Stanisław, patrząc 
na szybko oddalającą się w tumanie kurzu 


żywność dla chorych w r. 1927. 


brykę. 


ik PA So daieo mea KA | 

— na walkę ż epid 
1927-ym. ę p emjaniię 

4) Sprawa ustalenia oplat zai 
na studnie. 

5) Sprawa przepisów, dogi 
chorych zakaźnych, pozostawiog 
leczeniń w domu. Ry 

6) Sprawa dodatkowych kreit 


7) Sprawa prowadzenia wr A 
5-miesięcznego sanatorium dla da 
ko-eruźlicznych. isa 
„ 8) Sprawa ustalenia opłat al în 
ais [f 

9) Sprawozdanie za III kwar 
łu Sanitarnego. i 

10) Sprawa opłat od podań kłów" 
w Inspekcji Mieszkaniowej, 4 

11) Sprawa uruchomienia wm 
dwóch przychodni przeciwgruśliędp 

42) Sprawa ustalenia oplat zal 
i utrzymanie chorych w szpitałąśk 
skich; « 


ZE STOW. CHRZ. - NAR. NAU 

LI SZKÓŁ POWSZ. 

Zarząd Stowarzyszenia Chrz ią 

uczycieli Szkół Powszechny: l zą 

pośrednictwem donosi, że posi 

rządu Stowarzyszenia odbędzie gą 
dzinie 11 przy ul. Konstantynowi 


ZE ZWIĄZKU | HARCERS i, 28 
SKIEG 


W niedzielę, dnia 14 b, m 
w lokalu Zarządu Oddziału Zi 
cerstwa Polskiego, Ewangelicki 
A. Goldenberg wygłosi odczyfił* 
dzieży p. t. „Rodzina i społe 
zwierząt: ilustrowany przezędii 


W PONIEDZIAŁEK UPŁYWA. 
PŁATNOŚCI oso 8 OBI 


_ Przypominamy, że do ponied 
15 listopada przypada płatność 
przemysłowego od obrotu, os i ik 
w poprzednim miesiącu przez fi 
biorstwa handlowe I i II kateni: 
przemysłowe I do V kategoriji. p; | 
PRZED UTWORZENIEM STAR 
W TOMASZOWIE - MAZOWI 

Jak się dowiadujemy Magistr 
maszowa-Mazowieckiego przesh 
rzędowi Wojewódzkiemu proja 
rzenia w Tomaszowie starostwa 
wego powiatu tomaszowskiego 
oprócz pobliskiej okolicy Toi 
również skrawki powiatów grań 
Rawskiego, Piotrkowskiego i W2 
skiego. 3 


DV 


. 
å 


Najlepsza i najzdrow 


CYRORJA GLI 


prawdziwa tylko 
z podkową 


"TE 


Zm 
Stał w obawie, czy bry 
zatrzyma, boć wierzyć mu się 
iż rzeczywiście go nie poznali £ 
wreszcie przekonał, że tak było 
że nie- mu już więcej nie grozi, 
się do siebie wesoło i puścił Ha 
drogę, spokojny, pewny i uny, $ 
nigdy nie poimaią. Nie przypis 
na chwilę, że to co się było stał 
się przez cud z nieba wyproszal 
wielka błogość go ogarnęła i taki 
bezbrzeżna ufność jakaś... To. 
pod wieczór spotkał znowu pów 
brykę wleczoną stępa przez Z 
nie nie uskoczył w bok w kra 
minął się z nią bez strachu w ŚR 
ścińca sam patrząc teraz odwa 
sto w twarz jadących... ale ci 4 
zmęczeni, zniechęceni nieudatń 
ściegiem, tym razem nawet na cii 
spojrzeli: mentor myślał o dzba 
a Paweł o schadzce, która gof 
czoru czekała. 

Takiem było ich ostatnie 
Stanisławowi markotno tylko 
na duszy, że nie mógł pogładzićł 
go przezeń bardzo kasztanka,. | 
prawej strony. Był to zresztą f 
jeno odruch tylowiekowych ań 
jego rycerskiego pochodzenie 


p. 


1 


lotny i ostatni na zawsze. AŚ 


= 


eea a ana 


1 


Wyjaśnienie. 

7 gktórych pismach niemieckich po 
ję ostatnio wiadomości, jakoby 

bie domów, u których Magistrat 


jie lokale, mieli wiele kłopotów z 
aniem czynszu komorniańego z ka 


: j. 

viazku z tem Magistrat wyjaśnia, 
Ójmości te — zresztą podane ogól- 
|bez przytoczenia konkretnych 
1 — są absolutnie nieścisłe, gdyż ka 
cika wszelkie uależności wypłaca 
m bez naimniejszych trudności 
śjkiem tempie, przyczem jednako- 
si oczywiście przestrzegać skru- 
€by przed wysłaniem polecenia 
i były złożone wszelkie wymaga- 

dzy | załączniki. 
fenia powstają tylko w tych wy 
uj gdy właściciel nieruchomości, 
rzymać czynsz komorniany z 
Chjskiej, zalega z podatkami lub in- 
tami na rzecz tejże kasy, w któ- 
wypadku rozrachowuje zaległość 
i sumy, co oczywiście musi opó- 
płaty z powodu konieczności tt- 
ią odpowiednich pozycyj z wy- 


r podatkowym. | 
sg czy zarzutu, jakoby wypłaty 
Maj sie z powodu braku polecenia 
dolze strony p, wiceprezydenta W. 
i mskiego — zaznaczyć należy, iż 

pozbawiony jest również wszel 
PGławy. gdyż mp. wiceprezydent 
dlecenia wypłaty natychmiast po 
Meniu mu odnośnych dowodów i 
y przez naczelnika wydziańi 


"5 DOKSZTAŁCAJĄCE DLA 
ZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 


Arat orzymał pismo od Dziekana 
ału nauk politycznych i społecz- 


jodwego dla dokształcania pracow- 
amorządów miejskich. W piśmie 
kanat zwraca się z prośbą, by 
jiat ułatwił swym urzędnikom wzię 
in w tym kursie przez udzielenie 
ów i ewentualne pokrycie opłat 
$ Studjum to zostało utworzone 
Ołizgledu, że młody nasz samorząd 
la wykwalifikowanych sił pra- 
ju ch, co stanowi jedną z przyczyn 
u działania aparatu samorządo- 
Joflerwszy 5-miesięczny kurs do- 
szły dla pracowników samorzą- 
zowwać będzie w czasie od stycz- 
„nydja 1927 r. Kurs ukończy się e- 
>cziprzy udziale delegata Minister 
hw Wewnętrznych, przyczem u- 
otrzymają świadectwo. Nad- 
leży, że celem ułatwienia pra- 
samorządów prowincjonalnych 
Zenia na wykłady, zarząd głów- 
ku pracowników miejskich w 
ie dostarczy mieszkań, przyby= 
z prowincji uczestnikom a)” 
w 


STY „NA MOGIŁY POLE- 
GŁYCH". 


ty urządzonej przez referat gro 
A wóljennego w dniu 1, 2 i 3 listo 
roku „Na mogiły poległych bo- 
ogółem wpłynęło zł. 1242 gr. 34 
iechodowano na urządzenie kwe 


a 


c? wniesiono do PKO na konto 
Zarządu Polskiego Towarzy- 
ki nad grobami bohaterów w 


f Traugutta nr. 1 


powiększona i poleca swo- R 
Moby niezrównanej dobroci | 


ut ordy Zlombiiy 
tertata- Czekolada 


na miejscu, 
moer 

WR do domu—największych FE 

obstalunków. 


f ŁÓDZKI”. — Sobota. 13 listopada 1926 roki. 


Przejęci do głębi ciosem, 


który dotknął 


naszą współpracowniczkę z powodu zgonu jej 


s. Tp. 


FRANCISZKA KAROLA PAWLINA 


tą drogą wyrażamy jej swoje gorące współ- 


czucie. 


Współpracowniczki i współpracownicy 
-KURJERA ŁÓDZKIEGO” | „ŁÓDZNIEGO ECHA WIECZORNEGO . 


= 


Wanda z Luksów 


TRAUTWEINOWA 


wdowa po ś. p. Karolu, właścicielu składu aptecznego 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach fg w Bogu dnia 12 b. m, przeżywszy 
at 4 


Nabożeństwo £ałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w kościele św, Krzyża 


w sobotę dnia 13 b, m. o godz, ll-ej rano. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 14 b, m. godzinie 
2-ej po południu punktualnie z kaplicy szpitala ewangielickiego przy ul. Północnej 


Nr, 42 na stary ementarz katolicki, 


O powyższych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajómych po- 


zostali w głębokim żalu 


Córka, Zięć i Rodzina. 


= 


W czwartek, dnia 11 listopada r. b. zmarł długoletni członek 
naszej straży, topornik III oddziału 


r eTe m w m 

Józef Brzeziński 
W zmarłym, który w ciągu lat 14 gorliwie pełnił służbę stra- 

żacką tracimy zacnego człowieka i wiernego Druha po toporze. 


Zarząd i Komenda 
Łodzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


Członkówie naszej straży ogniowej zbierają się na pogrzeb w 
niedzielę dnia 14 listopada r. b. godzinie 1-ej po poł, w III oddziale, 


Cześć Jego pamięci! 


ul. Sienkiewirza 54. 


Wycieczka 


kupców gdańskich w Łodzi. 


MOŻLIWOŚĆ ZAWARCIA POWAŻNYCH: TRANZAKCYJ WŁÓKIENNICZYCH. 


Wczorajszej nocy przybyła do Łodzi 
wycieczka przedstawicieli gdańskiego ku 
piectwa, przemysłu i prasy. Na dworcu 
oczekiwali gości gdańskich i witali w imie 
niu przemysłu włókienniczego Łodzi: dr. 
Solański i inż. Rumpel. Goście udali się 
następnie do Grand-Fłotelu, gdzie też za- 
mieszkali. Po śniadaniu przedstawiciele 
sfer gospodarczych Gdańska udali się w 
towarzystwie przedstawicieli przemysłu 
łódzkiego na zwiedzanie większych fa- 
bryk i składów fabrycznych. Goście 
zwiedzili fabrykę Geyera, a następnie po 
śniadaniu składy towarowe firm: M. Sil- 
bersteina, T-wa Akcyjnego Schlósserow- 
skiej Manufaktury oraz Kruschego i Ende 
ra. W wyniku tych oględzin wyłaniają 
się konkretne możliwości zawarcia więk= 


szych tranzakcyj z szeregiem firm łódz- 
kich już podczas obecnego pobytu wycie- 
czki w Łodzi oraz stałej współpracy go- 
spodarczej pomięczy temi firmami a wiel- 
kiemi domami konfekcyjnemi i hurtownia 
mi włókienniczemi Gdańska. Po zwiedze 
niu składów fabrycznych Związek Prze- 
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem podeimował gości herbatką w 
Grand - Hotelu. Na przyjęcie to przybyli 
przedstawiciele wszystkich związków 
przemysłowych. W toku dyskusji poru- 
szono sprawę współpracy” gospodarczej 
pomiędzy Łodzią a Gdańskiem. A 
W drugim dni pobytu wycieczki gdań 
skiej w Łodzi przewidziane są konferen- 
cje informacyjne, zwiedzenie szeregu fa- 
bryk i przyjęcie oficjalne. (e) 


Zebrania kontrolne rezerwistów. 


DO REJESTRACJI WINNI SIĘ ZGŁOSIĆ SZEREGOWI REZERWY ZAMIESZ- 
KALI W ŁODZI I NA PROWINCJI. 


W dniu dzisiejszym winni sławić się 
ia zebrania kontrolne mężczyźni następu- 
jących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstautynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Sz. 

Rocznik 1892 w: lokalu Komisji Nr, 2 


(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na ditery Sz. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na ti- 
tery Sa do Sn. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 


"1898, 


T 


- 


(Konstantynowska 62, Koszary) o nazwi- 
Skach na litery Pf do Pa. 
__ Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery Pi do Pn. A 

Jutro, w niedzielę, komisje kontrolne 
nieczynne. 

LJ a 

Szeregowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia, zamieszkali na terenie powiatu 
łódzkiego, winni zgłosić się ma zebrania 
kontrolne do P. K. U. Łódź-powiat, ul. 
Piotrkowska 187, w następującym po- 
rządku: 4 

13 listopada z gminy Chojny roczniki: 
a 1890, 1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 

15 listopada z gm. Czarnocin roczniki: 
1898, 1894, 1893, 1802, 1891, 1890, 1895, 
1806, 1897, 1901, 1899, 1900. 

16 listopada z gm. Gospodarz roczniki: 
1893, 1892, 1891. 

17 listopada z gm. Gospodarz roczniki: 


1898, 1894, 1890, 1895, 1896, 1897, 1901, 
1899, 1900. - 

18 listopada z gm. Kriszów roczniki: 
1898. 1893, 1892. 


19 listopada z gm. Kruszów roczniki: 
1894, 1891, 1890, 1895, 1896, 1897, 1901. 
1899, 1900. - 

20 listopada z gm. Lućmierz roczniki: 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895. 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 7 

22 listopada z gm. Łagiewniki roczniki 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. s 

23 listopada z gm. Nowosolna roczniki 
1894, 1893, 1892, 3 
. 24 listopada z gm. Nowosolna roczniki 
1898, 1891, 1890, 1895, 1897, 1896, 1901, 
1899, 1900. ) i 

25 listopada z gm. Puczniew roczniki; 
(1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895; 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. sk 

26 listopada z gm. Radogoszcz roczniki 
1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. > m 
___27 listopada z gminy Rąbień roczniki: 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. $ 
-2% listopada z gminy Rszew roczniki: 
1808, 1804, 1803, 1802, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. 

_ 30 listopada z gm. Wiskiino roczniki: 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895. 
1806, 1897, 1901, 1899, 1900. 

1 grudnia z gminy Bełdów: roczniki: 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895; 
1896. 1897, 1901, 1899, 1900. Mig 


RQ: 


KONTROLA POBIERAJĄCYCH ZA-, 
SIŁKI. aaae WAE KĘ d 


Na podstawie nowycli rozporządzeń | 
przepisów Min. Pracy, dotyczących akcji 
zapomogowej dla pracowników fizycz- 
nych i umysłowych, specjalni funkcjona* 
rjusze funduszu bezrobocia przeprowa- 
dzili kontrole bezrobotnych pracowników 
umysłowych Łodzi, korzystających z ak- 
cji zasiłkowej. W wyniku tej kontroli 
znaczna liczba bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych uznana została za nie- 
odpowiadających nowym przepisom o ak 
cji zasiłkowej, ani warunkom, uprawnia- 
jącym do dalszego korzystania z zasił- 
ków. Wobec tego około 100 bezrobot- 
nych pracowników umysłowych pozba- 
wionych zostanie zapomóg. Od ponie- 
działku wywieszone zostaną w biurze za 
pomogowym przy Al. Kościuszki wykazy 
zakwestjonowanych bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, którzy będą mo- 


gli wnosić w tej sprawie reklamacje. (e) 
ZAKOŃCZENIE INSPEKCJI W OKRE- 
GU ŁÓDZKIM. 


Wczoraj zakończono całkowicie in- 


spekcję ośrodków przemysłowych okrę- 
gu łódzkiego przez głównego inspektora 
p. Klotha, który wyjechał już do Warsza- 
wy. Na skutek tego powrócił do Łodzi 
inspektor pracy p. Woitkiewicz. 


(u) 


Kino RESURSĄ 


Kilińskiego Nr, 123. 
— DZIŚ — 


yn W Sans-Somi 


(Fryderyk Wielki) 


POSAY dramat w 10 wielkich ak- 

tach. rolach głównych Otto 

Gebiihr, Olga Czechowa, Ha- 
ni Weisse i Lissi Lind. 


Uwaga: Ceny miejsc we wszyst- 

kie dni na wszystkie seanse 

balkon 60 gr. I m. 50 gr. II m. 
30 gr., [MI m. 20 gr. 
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Dzisiejsza studenierja francuska, 


RIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 13 listopada 1926 roku._ 


Nie można zębom większego dobrodziej- 
stwa wyświadczyć, jak przyzwyczaić się 
do regularnego pielęgnowania zębów przy 

pomocy Odolu. . a 


enanset i roo 
TEATR POPULARNY, 


„Dożywocie”. 
Komedia w 3-ch aktach Al. hr, Fredry. 


Teatr Popularny, którego działalność 
zdobywa sobie coraz to większe uznanie, 
podjął w bieżącym sezonie myśl chlubną 
4 wielce pożyteczną. Nie licząc się z tru- 
dnościami finansowemi i z nieproporcjo- 
nalnością wysiłków w stosunku do efek- 
tu kasowego, rozszerzył swoją działal- 
ność kulturalną na młodzież szkolną, któ- 
ra niewątpliwie w dzisiejszych sfosumkach 
społecznych taką opiekę pozaszkołną po- 
frzebuje. Pod czujiem okiem dyr. Pilar- 
skiego i pełnem zapału kierunkiem reży- 
serskim Trzywdar-Rakowskiego odbywa- 
ją się wi regularnych odstępach czasu 
przedstawienia przeznaczone dla młodzie 
ży szkolnej. W wyborze repertuaru miaro 
dajna jest zasada, ażeby w godziwej roz- 
rywce zapoznać młodą publiczność z hi- 
storja literatury 1 sztuki teatralnej. Dotąd 
wysfawiła dyrekcja patriotyczną sztukę 
Syrokomli pod tyt. „Kacper Karliński", 
„Barbarę Radziwiłłównę* Alojzego Feliń 
skiego, w inscenizacji, zarówno pod wzglę 
dem gry aktorskiej jak i też dekoracyjnej 
psedokłasycznej, oraz ostatnio „Doży- 
wocie* Fredry. x 4 

„Dożywocie“ — sztuka napisana w 0- 
kresie najbujniejszego rozwoju twórczego 
Fredry, nadaje się bardzo na tego rodzaju 
przedstawienia, ponieważ łączy w sobie 
w skoncenfrowanem stopnit wszystkie e- 
lementy wielkości komediopisarza: umiło 
wanie fradycji swojskiej, żywą i barwną 
akcję, sentyment, a nadewszystko ko- 
mim, wwydatniający się w mistrzow- 
skich charakterach skąpców i lichwiarzy 
Łatki i Twardosza. Pomijając to, że „Do- 
żywocie“ bardzo rzadko spotyka się na 
lscenie, miała młodzież sposobność poglą- 
idowo zapoznać się z cechami twórczości 
Fredry, przygofowana do tego przez pre- 
lekcję prof, Zenona Kosidowskiego. d 

Jak na warunki swoje, wywiązał się 
Teatr Popularny bardzo dobrze ze swego 
zadania. Gra zespołu mogła zadowolić 
przeciętne wymagania, ponieważ reżyser 
Trzywdar-Rakowski potrafił nadać całe- 
mu przedstawieniu rytm żywy i swobo- 
dny. Z przysłowiową trudnością wiersza 
Fredrowskiego uporali się aktorzy dość 
dobrze, a kreacje reżysera (Łatka), dyrek 
Fora Pilarskiego (Orgon) były artystycz- 
nie szcześliwie i umiejętnie przeprowa- 
dzone. Z uznaniem należy jeszcze pod- 
kreślić grę Skorasińskiego, który rolę Le- 
ona Birbanckiego trafnie ujął. P. Niemi- 
rzańka w roli Rózi nadała swej postaci 
dużo wdzięku, lecz wiersz Fredry mówiła 
zbyt na zimno, nie ożywiając go ciepłem 
wewnętrznego przekonania. Nie wypada 
pominąć ról Rafała (Matuszkiewicz), Mi- 
chała (Gałęcki) i Filipa, wykonanych bez 
zarzutu. e pd 


Co dziś usłyszymy z 9ł0- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Sobota) — Godz. 15 Komuikat gospo- 
darczy; 17 Pogawędka p. t. „Dzisiejszy 
język literacki“ wygłosi prof. Adam Kryń 
ski (Dział „Mowa polská“); 17.30 Jazz- 
band; 18.30 Odczyt p. t. „Chopin w War- 
szawie* wygłosi prof. Antoni Urbański; 
19 Odczyt p. t. „Wacław Sieroszewski” 
wygłosi red. Zdzisław Dębicki (Dział: „Li 
teratura polska*); 19.30 Komunikat roln:- 
czy; 19.45 Nad program Rozmajłości: 
19.55 Pogawędka z działu „Radjokronika” 
wygłosi dr. Marjan Stępowski 20.30 Kon- 
ceri wieczorny. Muzyka lekka; monologi 
i piosenki. Sygnał czasu. Informacje pra 
SOWE. 


W ciężkiej i żmudnej pracy 


kształcą się charaktery | serca „Młodej Francji”. 


(Korespondencja własna). 
Paryż, w listopadzie 1926 r. 

Życie jest drogie, nauka również. Da- 
wniiej było inaczej. Gdzie te złote, bez- 
troskie czasy w dzielnicy łacińskiej! W 
jakąż zamierzchłą przeszłość zapadły się 
wspomnienia o tych miłych restauracy|- 
kach studenckich na rue Cujas, Soufflof 
etc. gdzie za marne 1 fr. 25 cenf. „wchła- 
mato“ się obiad złożony z trzech dań i 
pieczywa A discretion! 

„ Większość studentów Francuzów zara 
bia dziś na swe ufrzymanie i na koszty 
studiów pracą, ciężką pracą. Czasy weso- 
tych, beztroskich bumlów, wagarowania 
nocnego po knajpach, promenady na Boul 
Miche'u przeszły i nie wrócą już tak pręd- 


o. 

Sfudenferja pracuje. Ilość i rodzaj za- 
wodów wykonywanych przez studentów 
i studentki paryskie jest różnorodną i bo- 
gatą, jak życie kolosa — zwanego Pary- 
żem. Studentki zarabiają np. na życie, 
pełniąc funkcje dozorczyń w internatach. 
Pracują one od 5-ej po poł. do 8-ej rano i 


otrzymują za to 120—150,fr. miesięcznie; 
wynosi to mniej więcej połowę wynagro- 
dzenia służącej w zamożnym domu miesz 
czańskim. Studencl-prawnicy zarabiają 
jako kopiści i dependenci u notarjuszy, ad- 
wokatów, za 8 godzin pracy 200—250 fr. 
miesięcznie. Studenci medycyny otrzy- 
mują acz z trudem pracę w aptekach, la- 
boratorjach; szczęśliwsi z pośród nich za 
rabiają po 40 fr. za dyżur dziesięciogo- 
dzinny. i 

Ale sa jeszcze smuťniejsze przykłady. 

Oto filolog pełni funkcię dozorcy w 
garażu automobilowym. Praca od 7-ej wie 
czór do 7-ej rano. Wynagrodzenie kró- 
lewskie: 160 fr. tygodniowo! zazdroszczą 
mu koledzy i koleżanki... A ot prawnik z 
III kursu rozdaje katalogi i prospekty na 
wystawie automobilowej ucharakferyzo- 
wany na M. Chevalier, znanego felietoni- 
stę. Grupa studentów i studentek z Ecole 
des Sciences Politiques rozdaje prospekty 
i reklamy wielkiego magazynu w Bois de 
Boulogne. | U Siep 

Jeśli w okresie lefnim nadarzy się oka- 


Ku likwidacji kryzysu węglowego. 


NA m. GRUDZIEŃ BĘDZIE ZAPEWNIONA NORMALNA DOSTAWA WĘGLA. 


Po wydaniu zarządzeń komisarza wę- 
glowego w sprawie dostawy wagonów- 
węglarek na potrzeby wewnętrzno-krojo 
wej produkcji przemysłowej — sytuacja 
w przemyśle włókienniczym uległa pew- 
nemu odprężeniu. Transporty węgla, 
zwłaszcza dla mniejszych przemysło- 
wych ośrodków prowincjonalnych, zaczę 
ły nadchodzić w większych ilościach oraz 
bardziej normalnie. Dotyczy to w pierw 
szym rzędzie Pabjanic i Zgierza, gdzie 
produkcja wielkich fabryk, jak Kruschego 
i Endera oraz Borsta, była zagrożona, 
Również i dla łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego węgiel nadchodzi ostatnio w. 
dostatecznych ilościach, ale wobec zupeł- 
nego wyczerpania się zapasów sytuacja 


nie może być uważana za całkowicie opa 


nowaną. Sytuacja ta kształtować się bę- 


dzie w zależności od konjunktur na rynku 
opałowym. Jeżeli nagle nastąpią chłody, 
zwiększy się siłą rzeczy napór konsumen 
tów węgla opałowego, a wówczas, zna- 
leźć się może przemysł w sytuacji poważ 
nej. Z tych względów czynione są stara- 
nia ze strony łódzkich sfer gospodarczych 
w celu unormowania tej sprawy, posiada- 
jącej pierwszorzędne znaczenie dla pro- 
dukcji przemysłowej. Według informa- 
cyj czynników rządowych, trudności tran 
sportowe z powódu braku wagonów będą 
trwać przez cały listopad. Poprawy spo- 
dziewać się można dopiero z początkiem: 
grudnia. (e) 


W obronie godności żołnierza. 


CHORĄŻY JEŻ ZA OBRAZĘ SZEREGOWCA SKAZANY ZOSTAŁ NA 3 DNI 
ARESZTU. 


W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd 
Okręgowy pod przewodnictwem majora 
Gralewskiego rozpatrywał sprawę cho- 
rążego 37 p. p. w Kutnie Jeża Stefana o 
to, że w dniu 4 marca r. b. jako przełożo- 
ny dopuścił się zniewagi szeregowca Me- 
dwina w następujących okolicznościach. 


Szeregowiec Medwin wyznaczony zo- 
stał na żołnierza służbowego I kompanii 
37 p. Tegoż dnia w nocy ogłoszony zo- 
stał alarm, o którym służba inspekcyjna 
miała obowiązek zawiadomić oficerów 
kompanii, zamieszkujących w mieście, by 
stawili się.na alarm pułkowy. Wszyscy 
oficerowie zostali o tem powiadomieni o- 
prócz chorążego Jeża. Gdy chorąży ra- 
no dowiedział się o przeprowadzonym 
w nocy alarmie zwrócił się do żołnierza 
służbowego kompanii po wyjasnienie dla- 
czego nie zo. tał powiadomiony o alarmie. 
Szeregowiec Medwin zameldwał, że pod- 
oficer służbowy starszy szeregowiec Pa- 
włowski wysłał kogoś z powiadomie- 
niem. Zapytany Pawłowski zameldował, 
że wydał rozkaz Medwinowi, jako swe- 
mu podwładnemu, by ten powiadomił o 
alarmie wszystkich oficerów, zamieszku- 
jących w mieście. Chorąży Jeż uważa- 
jąc, że na apel nie stawił się z winy sze- 
regowca Medwina ubliżył Medwinowi, na 
zywając go chamem. Szeregowiec Me- 
dwin oznajmił mu, że wyprasza sobie 
zwracanie się do niego z podobńemi wy- 
razami i jednocześnie zaznaczył, że za o- 
brazę stanie do raportu służbowego. Cho- 
rąży Jeż wrócił do kancelarii, gdzie po 
przejrzeniu ewidencji szeregowca Medwi 
na stwierdził, że posiada on cenzus nauko 
wy oficerski i był podporucznikiem, jed- 
nak za wykroczenia skazany został na de 
gradację do stopnia szeregowca. Chorą- 
ży jeż wobec tego przeprosił szeregowca 
Medwina. Mimo to szeregowiec Medwin 
o zajściu zameldował dowódcy pułku, któ 
ry sprawę przekazał prokuratorowi Woj- 
skowermit. 


Na rozprawie sądowej chorąży nie 
przyznał się całkowicie do inkryminowa- 


nego mu aktem oskarżenia brutalnego o- 
bejścia się z szeregowcem. 

Sąd po wysłuchaniu zeznań Świadków, 
oskarżenia prokuratora i mowy obrońcy, 
uznając winnym chorążego Jeża Stefana 
skazał go za to przestępstwo na trzy dni 
aresztu. (u) 


Idealny odbiór » 
zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa 99 * 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o godzinie 
3 m, 30 po cenach najniższych po raz ostatni. „Bal 
ladyna*, Wieczorem po raz drugi sensacyjna, fa- 
scynująca komedja Karola Czapka „Sprawa Ma- 
kropulos* z Izą Kozłowską, w popisowej roli ko- 
biety 341-letniej, Na wczorajszej premierze licznie 
zebrana publiczność z pośród najkulturalniejszych 
sfer łódzkich przyjęła zarówno sztukę samą i grę 
jak i niezwykle ciekawą oprawę dekoracyjną wy- 
różniającym aplauzem. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 po cenach po 
pularnych wesoła, finezyjna komedja lekka R. Gi- 
gnoux „Niedojrzały owoc“ z Stefanią Jarkowską 
w głównej roli kobiecej. 

Dyrekcja zwraca uwagę rodziców, że sztuka 
nie jest wskazana dla dorastającej młodzieży ani 
dła dzieci. 

Wieczorem po raz trzeci „Sprawa Makropulos“ 
Bilety ulgowe ważne, 


4, 


polach, w winnicach Buremdii inh o 
panji. Kilkndziesiecia chowa | 
świeżem powietrzu ulokowało sii 

biuro pośrednictwa pracy w femas 


zja znajdzie się studentów przy 
fb, 


winnicach, gdzie za cały dzień orki 
lącemi promieniami słońca i 


ku okrętów. 
Tysiące młodzi studer 
wszystkich krańców Franc 


codzienna żmudna i ciężka pra 

kowa to przedwstęp do wa 

wiedzy. : 
Dziś w progi Almae 

już nie beztroscy, wes 

pojeni dojrzałą troską o; 


nych „Kobieta, wino i dancing” 
W środę ostatnie wieczorowe p 
„Rewizora”. 


K a 


rzenie „Dam i huzarów 
obsadzie. 


wt 


m. 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 187, z 
Dziś zatem ujrzy Światło kinkieóle 
popularnej od szeregu dni za tr 
krotochwila z muzyką F, Lehara saai 


męża”, grana z olbrzymiem powodziejiki 


szawie. Zapowiedź tej 6-6] w bież, 
ry. wywołała zrozumiałe zainteg 


'szerókich ster publiczności teatrali 


kierownictwem K. Prosnaka. Ew 
kładu baletmistrza Majewskiego 
Lody Niemirzanki. Dekoracje M 
Główną rolę kreuje Bronisł 
Udział biorą pozatym w rolach 
wych pp. Zielińska, Bielecki, U 
inni. Dobrze obsadzone chóry, 
Nieprzeciętna intryga, pełna 
wym humorem momentów, stan 
ści „Córki mojego męża”. 4 
Kasy Teatru czymne: kasa przy 
Nr. 18 czynną jest od 11 do 2 po poł 
do końca przedstawienia i kasa W 


stomskiego od 11 do 2 po poł. i od 5%lBzi 


O godz. 2 po poł, uroczysta 
św. Stanisława Kostki z prelekc 
wdar-Rakowskiego. 


O godz. 4 po poł. po raz ostatni „D a > 


RA 


Ceny najniższe (40,60 i 80 gr.). 


Jak już podaliśmy, jutro o godz. 
dnie odbędzie się zapowiedziany 
czny Orkiestry Filharmonicznej pod | 
nisława Szulca. Śpiewać będzie Ig 
Celem uniknięcia natłoku przy kasią 
wcześniej zaopatrzyć się w bilety, K 
Stała już niewielka ilość. i 


Eo, 81 
JUTRZEJSZY WYSTĘP -TEIKO) jı 
Jutro, t. j. w niedzielę, o ogdz. 9-W F 
odbędzie się w Filharmonji pier 
wszechświatowej sławy Śpiewaczk 
Teiko Kiwa: Wystawiona będzie wi 
„Madame Butterfly“, w której znako 
gra tytułową rolę. Do udziału w 
szeni zostali najwybitniejsi artyści. 
skiej Halina Leska, Adam Dobosz, 
szel, Maurycy Janowski i inni. Pub 
chwytuie bilety. Znakomity gość Pf 
naszego miasta, 


recital skrzypcowy prof. Bronisław © 
na. Szczegóły w programach 
E n 


J 
ETRA 


yol 
mig 
ty 
w 

a 


emocja sporłowa. Czem góruje piłka nożna 


nie Ą kaili 
tais nowoczesne wyłoniło z siebie 
odibrmy gospodarcze, nowe potrzeby 
rine, nowe srodki techniczne, Wraz 
ojzmieniły się nasze poglądy, nasza 
zała, nasz cały światopogląd. 
wiiakże kto bacznie wniknie w całą 
sirukturę duchową, kto okiem psy- 
JA zbada naszą strukturę duchową 
z Toche inaczej oceniać będzie zmia- 
„ ale w obecnym życiu. 
lip. ludzkość od prawieków po- 
+ środków zdolnych oderwać ję od 
hzajęć codziennych, pożąda ja- 
zawyiiowisk, które grozą, napięciem 
zy humorem są w stanie dać za- 
Eo przyprawić o dreszczyk ner- 
msforma tych widowisk była różna: 
toi czci Appisa w Egipcie, Olimpia- 
iecji, krwawe igrzyska gladjator- 
Rzymie, turnieje rycerskie w Euro 
iowiecznej. Treść ich ta sama: 
). enie widzom jak największej do- 
zenia, wzbudzenie naprężenia 
4 (£9, oddziaływanie na ustrój du- 
X bliczności. 
chasach obecnych ta prastara Żżą- 
onspwiska rozwinęła się niezwykle. 
śnowe środki techniczne (kino) 
m lv <ia, ale samo nasze życie tak 
vyk pozbawione uroku, zmechani- 
„podnieciły jeszcze dążenie ku roz 
R szarzyzny. Stąd zaczyna się 
snie jako widowisko tego, co w 
wej jest tylko indywidualnem dą- 
lo udoskonalenia swego aparatu 
1a Jzycznego, t. j. sport. 
a Worzyła sie nowa emocja, emocja 
a dążenia do zaspokojenia swej 
i Wi do widowisk przez oglądanie 
ie W sportowych. 
ie jm głębiej idzie znawstwo techni= 
zyj] przepisów danego sportu — tem 
neśwzrasta liczba widzów; czem 
rySłradycja sportowa danego kraju, 
kójjejsze rzesze widzów. 
coiden tego kolebka sportów nowo 
szój, Anglja. Liczba 120,000 widzów 
ach piłki nożnej, 500,000 przy 
wioślarskim Cambridge—Oxiord 
cygie gromadzą się wzdłuż 6 i pół 
żódwej trasy wyścigu) — oto naj- 
istracja powyższych twierdzeń. 
sfkże nie wszystkie sporty mogą 
się do zgromadzenia takiej ilości 
mi Rzeczą oczywistą jest, że tam 
_ 1 dzi o walkę bezpośrednią czy to 
ia ity to poiedyńczej jednostki, tam 
oest jaśniejszy, wyrazistszy, a 
. Mzeczywistnienie najeżone tru- 
a) A] — tam udział publiczności mo- 
kwnieiczy niż w tych sportach, 


liest mniej widoczny, a walka 
Y Gyta. 


ei f wszelkie sporty zespołowe, t 
ekda wielką przewagę nad spor- 
rekffwidualnemi np. lekką atletyka, 
cy Mystyką. Porównajmy np. foot- 
Ską-atletyką z punktu widzenfa 
rychWego. Lekka-atletyka, jako 
iwidvalny, wymaga przedewszy- 
iskonałego obeznania się z każ- 
) Kiddatkiem, by móc wzbiłdzić sen- 


į 


wl Å 
+ e wie, co znaczą nazwiska Nur- 
„ość lib Hubbard i Gourdin, König i 
pi ten na zawodach drobnej tyl- 
+a (moci, 
„zaie, nie orjenfując się w subtel- 
y Wach stylów, z trudnością można 
„igtZEM polega wyższość jednego 
sf Mad drugim. Dalej wielokrot- 
pył ydlki trudno nie zaobserwować 
C Bioku w dal, Do tego dołączają 
ici optyczne: siedząc na wiel- 
, gle po prostu nie widać poszcze- 
- Mehów zawodników. Stąd naj- 
3 powodzeniem cieszą się biegi, 
ćel jest widoczny (taśma) prze- 
ay A obserwować, różnice stylów 
"MOStrzegalne. 
l wymaga od widza tylko jed- 
ilentarnej znajomości przepisów 
przebieg ze swą ciągłą zmien- 


rel 


KURJER ŁÓDZKI“. — Sobofa. 13 listopada 1926 roku. 


nością sytuacyj, z calym aparatem uda- 
nych i chybionych posunięć — dostarczy 
aż nadto emocji przywlądającemu się. O- 
bok tego wielką przewagę foot-balu sta- 
nowi to, że idąc na mecz nigdy nie jeste= 
śmy pewni rezultatu, nigdy nie znamy po- 
sunięć i sytuacyj, jakie się wytworzą — 
idąc na spotkanie lekko-atletów z góry 
niejako wiemy jak będzie wyglądał ích 
skok, rzut ew. bieg. 

Oprócz tego podczas meczu znacznie 
wyraźniej są poruszone rozmaite uczucia 
patriotyzmu lokalnego, przywiązanie do 
poszczególnych klubów, graczy etc. 


Sport jako widowisko. 


nad lekką atletyką? 


Ale tu tkwi zarazem  niebezpieczeń- 
stwo: foot-bal przez swój element walki 
bezpośredniej może łałiwo słać się tefe- 
nem ekscesów — lekka-atletyka prawie 
wyklucza ten moment. I jeszcze jedno: 
im więcej różnie usportowienie kraju, tem 
liczniej wypełniają się widowwie stadjo- 
nów lekko-atletycznych, a pustoszeją ry- 
buny boisk pilki nożnei. Zdaje się, że 0- 
becnie i i nas powoli ta sytuacja zaczyna 
powstawać, na co powinny zwrócić uwa- 
gę zarządy klubów, 

Amd, Z, 


O EC) 


Zwycięzcy w raidzie 


W b, tygodniu odbył się raid samochodowy w Berlinie, 
wzięło udział wielu przedstawicieli sportu zaśranicznego, 


samochodowym w Berlinie. 
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W raidzie 
Zwycię” 


stwo odnieśli dwaj Francuzi Wambst (na lewo) i Laeqehaus (na prawo). 


Poglądy na przepisy piikarskie. 


CO JESZCZĘ NALEŻY ZMIENIĆ? 


Przez długi czas przepisy o grze w pił- 
kę nożną uchodziły za wzór doskonałości, 
tak, że nie słyszało się o jakichś popraw- 
kach, a nawet zamierzeniach ku temu. 

Ostatniemi jednak Czasy, gdy pilka no- 
Żna staje się strawą niemal codzienną dla 
sportowca, ciągle się słyszy o pewnych 
udoskonaleniach przepisów, które wypie= 
rają przestarzałe już poglądy. 

Pamiętamy, ile polemiki wywołała 
zmiana o „spalonym“, ile trzeba było po- 
święcić słów, aby przekonać osoby mía- 
rodajne o tem, że wyrzucanie piłki z autu 
bocznego doprowadzone jest do komiz- 
mu i t.d. 

Obecnie słaje się aktualną sprawa — 
„przekraczania” piłki poza linie autowa. 

I słuszne są twierdzenia, że nie powin- 
no się uznawać piłki kursniącej w powie- 
ttzu poza linia autową o fle może ona być 
jeszcze skierowana na boisko. 

Często sie zdarza, iż piłkarz łapie gło- 
wą górna piłkę znajdującą sie poza linią 
awtową 1 grę się z tego powodu przegry- 
wa. 

Ile na takiem przerywaniu cierpi era, 
może posłużyć przykład pewnega Angli- 
ka, który twierdzi, iż właściwa gra w pił- 


kę nożną trwa zaledwie 60 minuf, reszta 
przypada na różne przerwy. 

- Zmiana o przekroczeniu piłki w powie- 
trzu wyjdzie bezwzględnie korzystnie dla 
grających. 

Słusznem jest również twierdzenie, że 
w rozgrywkach mistrzowskich powinno 
być dozwolonem wstawienie gracza re- 
zerwowego na miejsce kontuzjowanego 
zawodnika. Mówa tu może być tylko © 
kontuzji poważnej, jak złamanie nogi czy 
ręki, potłuczenie głowy, zwichnięcia itp. 

Często się zdarza, iżów rozgrywkach 
mistrzowskich jedna ze stron staje się po- 
krzywdzona tylko z tej racji, że jeden z 
zawodników na skutek poważnej kontu- 
zji ie jest w stanie nadal brać udziału w 
erze. Oczywiście szanse poszkodowanej 
strony są wtedy zagrożone, edy strona 
przeciwna stara sie wówczas nieszczęście 
to wykorzystać. Dobrze, jeśli podczas 
zawodów ustępuje z gry tylko jeden po- 
turbowany zawodnik, ale gdy jest ich 
dwóch czy trzech, wówczas wynik zawó- 
dów jest z góry przesądzony. 

Walka dwóch zespołów powinna sie 
opierać na szlachetnej rywalizacji I win- 
na toczyć się przy równych meriejwięcej 
warunkach, a orzeczenie dotychczaso- 


ln sowat 
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R.T.S. Widzew uważa, iż w piłkę no- 
Żną grać może i musi tylko przy ul. Wod- 
nej, dlatego też nie doszło do skutku spot- 
kanie rewanżowe z ŁKS, Pierwsze spot- 
kanie odbyło się przy ul. Wodnej. 

Widzewowi podobno rozchodzi się ú 
jego publiczność, która do parku ŁKS ma... 
za daleko. 

W ten sposób Widzew nie będzie mógl 
grać w Zgierzu czy Pabianicach, bo tam 
napewno będzie droga za uciążliwa dla 
sympatyków Widzewa. 

6%, W , 

Po zawodach Turyści — Widzew — 
sprawozdawca sportowy „Głosu Polskie: 
go“ podał, iż mistrz wystąpił bez Mar- 
czewskiego, Kahla (1); Kahana (1!) i Kula- 
wiaka. 

Chcąc być ścisłym, trzeba było nad- 

mienić, że prócz powyższych brakowała 
jeszcze Stencla, Michalskiego I, Frydma- 
na I i II, oraz Tadeusiewicza. 
„.. Po zawodach KS — WKS ten sam 
dziennik podaje, że w ŁKS brakowało tyl- 
ko Cylla, gdy natomiast brakowało Fi- 
szera z takich samych powodów jak i Kah- 
la u Turystów, lub Cicheckiego analogicz- 
nie do Kahana i t. d. r 

Zapomniano tam jeszcze dodać, że Wi- 
dzew wystąpił bez Waltera. 

Czasem humor w sprawozdaniu jest 
potrzebny. 

w + + 

Podobno Warta na zawodach mistrzo« 
skich.z Pogonią twowską miała w kasie 
około 18 tysięcy złotych. Reklama na 
mieście była pierwszorzędna, ale i prze- 
grana dla warciarzy — niebywała. 

* * + 

Reprezentacja Niemiec rozegrała do- 
tychczas 58 meczów piłkarskich, z czego 
tylko 17 wygrała i 12 razy wyszła na re- 
mis. 


+ * + 
W sezonie 1925/26 rozegrano ponad — 
400,000 (1) meczów piłkarskich o mistrzo- 
stwo. Do Związku niemieckiego należy 
6,285 zwłązków z 850,000 członkami. 
= > 


Związek piłki nożnej w Tunezji połecił 
klubom by damy wpuszczano na zawody 
i na boisko bezpłatnie. 

Postanowienie to wywołało protesty 
ze strony klubów, Niema kurtuazji w 
sporcie. 

+ EJ $ 

We Francji odczuwa się brak sędziów 
piłkarskich, a zwłaszcza takich, którzyby 
się na swym fachu rozumieli. Związek 
francuski zwrócił się do starych pilkarzy 
z apelem, by zapisywali się do kolegjure 
sędzfów, 

* +t * 

Podszas zawodów piłkarskich Czecho« 
słowacja — Włochy w Pradze, obradowa- 
li przedstawiciele Austrii, Wegter, Cze- 
chosłowacji i Włoch nad sprawą utworze- 
nią środkowo - europejskiej konkurencji 
weż sójka, o puhar „Środkowo = europej- 
ski“, 

Wspaniały puhar w cenie przeszło 5 ty 
sięcy złotych ofiarował czechosłowacki 
przezydent ministrów p. Svehla, 


YE CT EE YZ 


wych przepisów, które powiada, że wol- 
no zwyciężać jedenastce przeciw dziesiąt- 
ce czy dziewiątce. Walka taka wzbudza 
tylko litość, ale nigdy zadowolenie. 

Tak jak np. w grze w karty, jedna tyl- 
ko podartą karta wniemożliwia dalszą erę. 
tak samo winno być | w erze piłkarskiej. 
że uszkodzony zawodaik, nie morący brać 
nadal udziału. staje się powodem ery nie- 
rozsądzonej, bez jego udziału. 

Oczywiście możliwość zastąpienia u- 
szkodzonego gracza dałaby powód nieje- 
dnokrotnie do nadużyć przez symulacje 
choroby. ale da takich wybryków rzadko 
kło byłby skłonny, mając przed sobą o- 
piekę lekarską, która stan faktyczny po- 
trafi ea miejscu zbadać i ocenić. 

To są najpoważniejsze narazie zarad- 
nienia, które zajmują umysły postępowych 
sportowców. 
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„Kurjer Łódzkie, 


W sprawie importu przędzy zagranicznej do Polski. 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Sobota. 13 listopada 1926 roku. 


Sobota 13 listopada 1926 r. 


Należy natychmiast zwaloryzować 


jeżeli nie chcemy doczekać się zamknięcia 


ex) Przy wszelkich tranzakcjach han- 
dlowych przędzą do sierpnia r. b. byliśmy 
świądkamii zławiska, że hurtownik „lub 
też fabrykant tkacz, chętniej kupowali 
przędzę na rynku miejscowym, mimo, że 
przędza zagraniczna była o kilka centów 
na l kg. tańsza i mimo, że warunki kre- 
dytowe dawane przez przemysł czeski 
lub inny, były korzystniejsze dla kupują- 
cego. Przyczyną było to, że towar kra- 
jów był uważany za lepszy ze względów 
następujących: nasz tkacz składający się 
z elementu napiywowego, a więc mniej 
wyrobiony przy przeróbce przędzy cze- 
skiej przez lichy gatunek tejże, musiał 
stale natężać swoją uwagę, tak, że ostate= 
cznie praca była b. trudna. 

Od kilku miesięcy stosunki radykalnie 
sie zmieniły. Import przędzy zagrani- 
cznej, który. dotychczas wyrażał się 
mniej więcej w 65 tonnach miesięcznie, 
osiągnął we wrześniu r. b. olbrzymią 
liczbę — 245 tonn. 

Zastanawiając się nad przyczynami 
tak wielkiej różnicy, należy podkreślić mo 
menty nrastępuiące. Naibardziej daje się 
ma naszym rynku odczuwać przypływ 
przędzy czechosłowackiej. Dla podkreśle 
nia, jakim ject przemysł bawełniany w 
porównaniu z naszym przeinysłetń, poda- 
jemy nastepujace dane: 

_ Czechosłowacja: wrzecion: 3,800,000, 
iudności 10,000,000. 

Polska: wrzecion: 1,400,000, ludności 
30,009,000. 

Stąd wnioskujemy, że zasadniczo 
przemysł czechosłowacki bawełniany jst 
w 75 procentach eksportowy. Analiza 
stosunków gospodarczych w Czechosło- 
wacji przed kilkoma miesiącami w po- 
*ówiianiu z wrześniem r. b., stwierdza Ka- 
tegorycznie stałe pogarszanie się we 
wszystkich dziedzinach produkcji, w prze 
myśle zaś włókienniczym, gałęzi bawel- 
nienej chylenie się wręcz ku katastrofie. 
W związku ze spadkiem cen surowca ba- 
wełnianego, nieuniknionei wprost po 
pierwszym obliczeniu urodzaju dnia 
1 września 1926 r. 

Producent czeski, z zupełnie zrozumia 
tych wzgedów, widząc absolutną nie- 
możliwość, ułokowania przędzy u siebie, 
stara się wpchać jak największą ilość te- 
go materjału zagranicę i znajduje z na- 
szej strony drogę otwartą. Po stracie nie 
inieckiego i innych przed ekspansją cze- 
ska, broniacych się rynków, w postaci 
możliwości wzięcia na lep stosunkowo 
długim kredytem. Stwierdzamy z całą 
stanowczością, że Czesi nie zeszli u siebie 
z cen ani o jednego centa, ratując prze- 
zornice stan posiadania swego przemysłu 
oraz, mając na uwadze dobro swego han- 
din wewnętrznego, który mógłby się Za- 
chwiać z powodu raptownego spadku cen. 
W stosunku do nas natomiast uprawiają 
jawny duripiug i torsują sprzedaż w Pol- 
sce, asekurując się dostatecznie. Spra- 
wa ruiny naszego wielkiego przemysłu 
snu im oczywiście z powiek nie spędza, 

Warunki sprzedaży przędzy zagranl- 
cznej u nas przedstawiają się jak następu- 
je, Przędza czeska kosztuje u nas o 2 do 
3 centów na kg. tanicj od krajowej. Kre- 


dyt akceptowy dia hurtowników lub fa- 


brykantów=tkaczy, w dolarach na trzy do 
10 miesięcy. 

Przem sł wielki u nas nie jest w sta- 
mie dać tańsze*o kredytu, nad 2 procent 
pro anno. Nie maiąc ani dostatecznego 
oparcia w bankowości prywatnej, pozba- 
wionej wielkich poważnych kapitałów 


obrotowych, korzystając z daleko niedo- 
statecznej ilości kredytów dyskontowych 
w Banku Polskim (10 procent rocznie) i 
państwowych, dochodzących czasami do 
17 procent. 

Nie mówimy tu o tych firmach, a jest 
ich 90 procent w wielkim przemyśle ba- 
wełniarym, które obracając pożyczonym 
kapitałem zagranicznym, wcale zresztą 
nie łatwym do otrzymania muszą płacić 
do 20 procent rocznie. Przy uprawianiu 


Ochrona prawna firmy. 


Rozpowszechnione korsarstwo handlowe zostaje ukrógi 


Charakterystyczna sprawa przed Sądem Okręgowym w Warsza 


ex) Dla kupca i klienteli nazwisko han- 
dlówe czyli firma jest czynnikiem, jak 
wiadomo, o charakterze decydującym; 
zatraca ono tutaj charakter osobisty, jaki 
posiada zwykle nazwisko cywilne, i nabie 


ra zńaczenia specjalnego. Firma może 
być wprost przedmiotem tranzakcji ta- 
kich jak sprzedaż, zamiana i t. p. To też 


ochrona prawa do firmy musi być rozu- 
miana pod kątem ewentualnych strat ma- 
jatkowych, a używanie choćby tylko po- 
dobnej firmy, mogące wprowadzić w 
błąd klientelę, musi być zwalczane. Takie 
jest stanowisko nietylko teorji, lecz i prak 
tyki, a zilustrujemy je następującym przy 
kładem z życia handlowego wziętym. 


Jak wiadomo istnieje w Warszawie od 
łat kilkudziesięciu apteka i laboratorium 
chemiczno-farmaceutyczne Marjana Ma- 
linowskiego, którego wytwory iak mydło, 
puder i t. p. cieszą się względami szero- 
kich kół odbiorców. Otóż pewnego dnia 
firmy ta powzięła wiadomość, że na ryn- 
ku ukazały się artykuły przez nią produ- 
kowane, zaopatrzone w etykiety do złu- 
dzenia naśladujące napis firmy „M. Mali- 
nowski*. Różnica polegała jedynie na 
tem, iż nova firma zamiast litery „M“ 
użyła na oznaczenie imienia literę „A“, 
dodając przytem do "nazwiska dodatek 
(notabene wydrukowany małemi literka- 
mi) — „S-ka“, tak że nazwa jej brzmiała 
„A. Malinowski i S-ka“. Gdy zajrzano 
do rejestru firmowego okazało się, iż kon 
kurencyjne przedsiębiorstwo jest spółką 
firmową, w skład.której wchodzą niejacy 
Petszaft, Rosenberg i ...Adam Malinowski. 
Pobieżne tylko przejrzenie statutu tej no- 
wej „placówki handłowej* pozwoliło zdu- 
mionemu p.. M. Malinowskiemu stwier- 
dzić, iż ów Adam Malinowski jest zgoła 
osobliwym w”nólnikiem, gdyż do tej spół- 
ki nie wniósł ani gotówki, ani żadnego in- 
nego udziału, ami też w razie likwidacji 
nie uczestniczy w zyskach. Zagadkę .ę 
jednak rozwiązał $ 16 kontraktu spółki, 
który głosił: „W razie wystąpienia ze 
spółki Adama Malinowskiego, spółka „ina 
prawo używać nadal we firmie nazwiska 
„Malinowski“, aż do 5-letniego terminu 
ekspiracji spółki. * _ Jasnem więc się stało, 
że ów Adam Malinowski nie był właści- 
wie żadnym wspólnikiem, lecz że sprytni 
pp. Rosenber * i Petszaft kupili od niego 
Za grosze prawo używania jego nazwiska. 

Oceniwszy sytuację jako nieuczciwą 
walkę konkize .ów — firma „M. Mali- 
nowski* wytoczyła powództwo przed 


cło na przędzę, 
łódzkich przędzalni. 


wobec nas dumpingu, mają dla siebie 
Czesi do pomocy Świetnie zorganizowa- 
na bankowość i przez taniość swego kre- 
dytu, która dotąd oscylowała w granicach 
od 9 do 8 procent rocznie, dziś w warun- 
kach ratowania swego stanu posiadania 
przez płasowanie eksponatów swego 
przemysłu u nas, może być obniżoną na- 
wet do 6 procent. 

Sadzimy, że komentatze są tu całko- 
wicie zbyteczne. Jeżeli w najbliższym 


Sąd Okręgowy w Warszawie, domagając 
się: 1) wzbronienia Petszaftowi, Rosen- 
bergowi i A. Malinowskiemu używania ia 
zwiska „Malinowski* jako nazwy firmy 
i uznania aktu notarjalnego ich spółki w 
tym punkcie za nieważny. 2) wykreśle-, 
nia z rejestru handlowego odnośnego wpi- 
su firmowego. 3) skazania pozwanych 
na uiszczenie kosztów procesu i prowa- 
dzenia sprawy: oraz 4) zaopatrzenia Wy- 
roku rygorem natychmiastowej wykonal- 
ności. 

Pomysłowi wspólnicy, zaskoczeni fa- 
talha sprawą, poczęli tłumaczyć się wzglę 
dami formalnemi, dowodząc, iż dla spra- 
wy takiej właściwy jest nie sąd, lecz 


czasie sprawa importu 


nie zostanie zlikwidowana, ka nt 
nie się nieunikniona. Redukcja o sy 
miej masy robotników doprowadzić; Ki 
do następstw zgoła nie bit 
Sprawę tę należy załatwić s 


i radykalnie. 

Nailepszym tego dowodem jest 
następująca, wskazująca, jak zastya | 
co powiększał się w ostatnich t 
import przędzy czeskiej do nasi siig 1. 
50 tonn, luty 55 tonn, marzec tiite 
kwiecień 89 tonn, maj 81 tont, czinęen: 
129 tonn, lipiec 148 tonn, sierpieńzfjy i 
wrzesień 245 tonu. Tabela fa wi 
dostatecznie, że najważnieką ( 
sprawę dla naszego przemysł p 
czego jest zwaloryzowanie | ło jk 


szybsze cła, | 
AdkijOT 


:0: 
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urząd patentowy. Sąd jednak. 
argumentem przeszedł do pd 
wyroku zasądził na rzecz pow 
kie wyłuszczone wyżej jego 2 
rok ten, co jest zrozumiałe; 
kie wrażenie w świecie hard 
Tak oto wygląda -zilustron 
danym wyżej przykładzie 
zwiska w stosunkach handi 
damy jeszcze tylko, że 0gł08206 
no w Dzienniku Ustaw R. B 
zwalczaniu nieuczciwej konki 
w podobnych wypadkach korsarm 
dlowego surowefmi represjami bi 
równo cywilnej jak l karnej. 


f 


Uzdrowienie handlu rolnegi, - 


ex) Od pewnego czasu — potrzeba 
podniesienia produkcji rolnej znowu wy- 
sunęła się na czoło zagadnień gospodaT- 
czych. Kwestia ta odczuwama raczej ittu- 
icyjnie, jako podstawa bytu krain rolnicze 
go dopiero teraz wkracza na drogę isto- 
tnego i realnego rozwiazania. Okazało się 
bowiem. że ogólnikowa teza, o tem. że pod 
stawe naszej pomyślnej gospodarki stano 
wita intensywna i wydatna produkcja rol- 
na, zawiera w sobie cały szereg utajo- 
nych a koniecznych ogniw, które nie dały 
się pominąć w dążeniu do osiagniecia koú- 
cowego celu t. i. do podniesienia dobroby- 
tu największej liczby obywateli kraju, Aże 
by bowiem podnieść produkcję rolną — 
trzeba usprawnić i zasilić warsztaty rol- 
ne. — 

Kredyty inwestycyjne i obrotowe — 
nie wytworza trwałego polepszenia tych 
stostmków, o ilę rolnik, skutkiem miernor- 
mowanego handlu, będzie stale wywła- 
szczamy z lwiei części plonów. swojej Dra- 
cy. a wywłaszczanie to będzie trwało do- 
póty — dopóki nie będzie obmyślony re- 
gulator w procesie obrotu ziemiopłodami. 


I oto w wyniku długich rozważań 'te- 
co zagadnienia skonkretyzowała się po- 
trzeba budowy sieci elewatorów. które ma 
ja uzdrowić handel rolniczy, sprawiedl- 
wie podzielić plony ziemi pomiedzy Wy- 
twórców, pośredników. a konsumentów i 
wreszcie — uchronić ludność kraju od fa- 
talnych skutków pośpiesznego i lekkomyśl 
nego pozbywania się co tesieni zapasów 
zboża po cenach niskich. z tem, ażeby na 
wiosnę sprowadzać z zagranicy mąkę po 


cenach — nieraz wielokrotnie wiekszych. 


Otóż pierwszym etapem — M 
do tei pożądanej reformy — 8 
tory. Kwestia najbardziei odi 
typu ich dla naszych stosti 
wo-rolniczych, gęstość sieci BW 
oraz inne techniczne zagadńienia m 
Szły jeszcze z okresu rozpraw KB 
nych. A 


KAEN e 


ul. Przejazd 34 
Dziś | DLLELLLLL 
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Potężne arcydzieło filmowe - 


„Lzterech Jeźdźców Apokdigp. 
Dramat w 12 aktach z prologum 

W rolach głównych: Przedwcześniej 
najgenjalniejszy ' artysta „Radat 
lentino“ i Alice Terzy: | 
UWAGA! Ceny miejsc naw 
stkie przedstawienia i we WIN ; 
kie dni I m. 60 gr, II m. W 
Ii m. 20 śr 
Początek seansów w dni powst ki 
godz, 5-ej, w sobotę i niedzielę O 1% 
Ostatni seans o godz, 9.1% 


u 


-i2 


ha rynkach łódzkich. 


| i wczorajszym ną rynkach ceny 
by W przedstawiały się następująco: 
|l masło oselkowe 5.00 — 5.50 
m asto śmietankowe 6.00 — 6.50 
8 3.00 — 3.20, za pierwszy ga 
ZW. wybieranych płacono do 
Mezo za mendel; jajka skrzynko 
awano w cenie 2.90 do 3.15 za 
a litr śmietany słodkiej 1.80 do 
M: i fitr śmietanv kwaśnej (zbiera- 
lipół złotego. Litr mleka słodkie- 
ldo 45 groszy. 
jura 4.00 — 4.50 — 6.00 do 7 zło 
ika 3.50 — 4,50 do 6 złotych, gęś 
)00 do 11 zł., indyk 12.00 do 14 
jiki ód 2.50 dó 4 złotych. : 
płody: kilogram ziemniaków od 
bił oszy: za 100 kilogramów ziem 
i przec) płacono od 11 do 13 zło- 
R, am marchwł 15 do 20 groszy: 
bn aków 20'do 25 groszy, ćwiart 
i 2 złote. buraków ćwikłowych 
Botych: kalafiory od 50 groszy 
zę A go, kilogram cebuli cukrowej od 
adhi zł.; główka kapusty włoskiej 
a 4 oroszy; główka kapusty zwy 
M do 0.30 groszy, kapusta do ki 
A M do 10 złotych za kope. 
3 © (za jeden kilogram) gruszki 
23560 — 1.60 — 1.50; jabłka 0.60 — 
el 8200. Owoce na pudy: gruszki 
a40 do 10 zł: jabłka na kompot 
k M do 12 złofych. 


iallNIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


dniu 12 listopada 1926 r. 
Mztotych: Londyn 43.50, Zurych 
mlin 46.51—46.03, wypłała na 
46.53—46.77, na Katowice — 
6.795, Gdańsk 57.26—57.40. wy 

Warszawę 57.03—57.17. 


| j| DOLAR W ŁODZI. 


morajszym rynku prywatnym w 
godzinach wieczorowych dolar 
się po kursie 9.02 i pół w ża- 

al Mi pół w płaceniu. Tendencia 
Obroty małe. 


sę EDA WARSZAWSKA. 
į} głszawa 12 listopada (Pat.) 
1. Notowania oficialne- 
A Gotówka. 
* 78.99 — 9,01 — 8.97 
ie Czeki. 
as Ale. 57 i pół 
à 360.80 


w ciągu 2—3 miesięcy, 


) „zje tylko pastę do ów” 
zu AC E L U S 


a © Aptekach, Składach aptecznych, 


P eriumerjach i i Peja 
1ie 5 


2.300 


[R ma calej buli ziemskiej patentewany i | 


p ELEKTROWCIRG „DEMAG 


jest najtańszym i najpraktyczniejszym przyrządem Z 
elektrycznym do podnoszenia £ przesuwania cięża- 3 
$ rów, niezbędnym w każdej fabr ce, składzie e fé. $ 
ze obiek okr tr „DEMA 

Udxielamy chętnie fachowych objaśnień i demon- HB 
| strujemy elektrowciągi przy pracy. 


WARSZAWSKA FAARYKA DTNIGÓW „ELOJI” | 


Warsnawa, Emilji-Plater 10. Telef. 18-20. |i 


"lef Huppert 


S e e a a r E a r aa O 


„KUR 


Włochy 37.45, 37.37 i pół 
Szwajcaria 174.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY , 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 74.50, 75—, 74.75 

Pożyczka kolejowa 87.50, 87.— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 46.75, 47.50 
8 proc, 92.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
38.75, 38.25, 38.40 l 

4 i pół proc: listy zastawne ziemskie 
złotowe 37.25, 38:— 

4 i pół proc. obl- Tow, Kred. m. War- 
szawy 39.— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 30:—, 31.50 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 41.50, 42.— 


AKCJE. 
Notowano w złotych, 


Bank Polski 81.75, 82.—, 81 — 
Bank Handlowy 3—, 3.10 
Bank Zachodni 1.55 

Bank Dyskontowy 9.70, 9.75 
Bank Przem. Lwów 0.17, 0.18 
Bank Zarobkowy 5.75, Fi 50 
Cerata 1.— 

Siła i Światło 20.—, = 
Gosławice 38.50, 38.75 
Firley 21.50, 22.— 

Węgiel 72.50, 72.— 

Nobel 2.45 

Lilpop 16.50, 16.25 

Norblin 100.— 

Parowozy 0.26 
Starachowice 2.34, 2.26 
Żyrardów 11.50, ii „60, 11.30 
Flaberbusćch 66— 

Kijewski 0.29, 0.20 
Częstocice 1.20 

Cukier 3.05, 3.10 

Wysoka 2— 

Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Cegielski 13.50, 13.25 
Modrzęjów 4—, 3.85 
Ostrowieckie 7.30, 7.20, 7.35 
Rudzki 1.22, 1.18. 

Ursus 1.50 

Borkowski 1.27, 1.30 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 12 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,84%/4 Holandja 12,121/8 
Francja 146,50 Relgja 34,54 
Włochy 118,25 Niemoy 20,42 
Śrwńjoarja 25,141/s Hiszpanja  31,97'/a._ 
Portugalja 2,53 _ Danja 18,201/2 
Szwecja _ 18.171/4 Norwógla 19,3 
Praga 163,62 Helsingfors 192,71 
Wiedeń 84,43 Warszawa 43,50 

(DY 97. SSE. k 


fr: 


” amortyzuje się A 


MEND "m 510] 
PZPC P N ER 


Jeden z większych 
sklepów wódczano- 
koloaicy, poszuku 


SAMODZIELNEGO 
KIEROWNIKA 
Oferty proszę kie- 
rować do admini- 
stracji nieja | 
piema pod ie- 

rownik*. 


Dr. med. 


PRUBULSKI 


powrócił 
skórońy skórne 
włosów wene» 


ER ŁÓDZKI". — Sobota. 13 tstopada 1926 roku- 


Często naśladowany, lecz niedości- 
śniony oryginał wody Kolońskiej 


EAU de COLO laf 


| SKONCENTROWAN 


HENRYK ŻAR 


Adolf Goldberg, 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk. 12 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań. końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 87, 28—57,40 

ozek na Londyn ` 25,02 
Telegraticzna wypłata: 

na Warszawę 57,08—67,17 


na Berlin 122,647—122,853 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 12 listopada (PAT). 
Notowania koficowe, 
Londyn 145.50 N. Jork 29,76 
Belgia 418,50 Hiszpanja 488,00 
Włochy 124,50 Szwajcarja 678,00 
Holandja 11,98 Szwacja 191,00 
Praga 89,30 Rumunja 16,35 


Niemcy 780,00 


RUCH WYDAWNICZY. 
„BLUSZCZ“. 


__ Nr: 45 „Bluszczu”, poświęcony Zadusz- 
Kom przynosi szereg ciekawych artyku- 
łów. „Listopad niebiezpieczny miesiąc dta 
Polaków“ H. Ceysingerówny. „Zaduszki“ 
M. Wróblewskfei. Z. Zawiszka pisze, 
dwóch nieznanych żołnierzach”, a C. 
lewska o „Cywilnych ofiarach wod 

W dziale literackim czytamy nowele 
Kisielewskiego „O zmierzchu”, miękne 
wiersze F. Kruszewskiej, powieść Chivaz 
Bazan „Trzy Kobiety annamickie* í f. d. 

W dziale praktycznym oprócz pięk- 
nych wzorów robóf, zastugwie na uwagę 
artykuł OW Knothe „O „adr 
mieszkaniowych 


— e r ——— — 


Wyszedł z druku 4-ty zeszyt „Ruchu 
Prawniczego, Ekonomicznego i Socjolo- 
gicznego*, ara fa. 

Na treść zeszytu składają się? „Mii- 
czenie władz administracyjnych przez p. 
prof. Wasiufyńskiego. . „Mefryki podrzuń- 
ków w b. zaborze rosyjskim" przez H. Ko- 
nica: „Nieco o stosunkach prawnych na 
Litwie“ przez prof. Glasera; „Prawo straj- 
ku wobec Konstytucji“ przez P. Leśniow= 
skiego; Druga inflacia polska“ przez pro- 
fesora Krzyże mowskiego: „Próby rewizji 
zasad ekonomii agrarnej“ przez Dr. Bie- 
geleiseńa: Przegląd Piśmiennictwa: 63 
rocenzyj i sprawozdań krytycznych z za- 
kresu prawa, ekonomii i sociologii oraz bo- 
vata bibljoerafja odmośnej literatury pol- 
skiej i obcej; Przegląd Prawodawstwa 
karnego, handlowego i kronika ustawo- 
dawcza; Przegląd orzecznictwa kamiego 
i cywilnego Sądu Najwyższego dla WSZY- 
stkich ziem polskich, oraz Orzecznictwo 
Najwyższego Trybtmału Administracyjne- 
gö; Kronika Ekonomiczna: przemysł } gór 
> ida stosunki walutowe, kronika świa- 

owa 

Prenumerata roczna 20 z we wszyst- 
Kich księgarniach. II 


emyókay; pa 


POZNAN 


25% taniej wszelkie 
pierwszorzędne systemy maszyn 
do pisania i liczenia, 


nowe oraz okazyjne 
Również zamiana i kupno ma- 


nzyn, 

Taśmy, kalka i wszelkie przybory 
Nauka pisania na maszynach 
Warsztat reperacyjny dla 

„wszystfjich systemów, 


Andrneja 1, I-sze p. 
— Telefon PIŁ 


Hotelu „Manteufel” 


poleca swą wyborową kuchnię 
| jak i bufet obficie zaopatrzony. 
| W czwartki i niedziele 
Flaki, oryginalne piwo pil- 
zeńskie i porter Barclay'a. 
Codziennie od 8.30 do 2-ej 
koncert artystyczny. 


| Józef Petrykowski. 
| 
| 


Poszukiwany zdolny 


Akwizytor 


GABINET 


tblrargicznej ortopedii 1 fizykalnej terapji 


EE 


jid 


Prof, dr. Fryderyk Zoll: 
_ POLSKA USTAWA O PRAWIE AU- 
TORSKIEM. 


„ Ustawa, której doniosłe znaczenie pó 
niesiono na odbytem niedawno w Warsza 
wie Międzynarodowym Kongresie Prawa 
Autorskiego, ukazuje się tu z wyczerjują- 
cym komentarzem jednego z jej twórców 
ł najlepszego może znawcy tej materii, 
prof. Fr. Zola. Dodano tekst francuski i 
polski Konwencji Berneńskiej, oraz dokta- 
dny indeks. Dla prawników, literatów, ar 
tystów, wydawców,. dziennikarzy í 7. p. 
jest to książka niezbedna. 


„W blasiach woiny* M. B. Lepecki, War- 
szawa, Główna Ksiegarnia Wojskowa 
1926. Certa 2.20 zł, 


W ostatniej swej pracy p. t. „W bla: 
skach wojny“ wydanej niedawno nakta- 
dem Głównej Księgarni Wojskowej. M. B. 
Lepecki opisuje swe przeżycia z wojny 
polsko-bolszewickiej. Praca ta stanowi 
dzieje szarego żołnierza frontowego, opis 
jego służby zaszczytnej, lecz pełnej tri 


- dów i znojów. 


Autor, który uczestniczył w wojnie po 
czątkowo tako sierżant, później jako pod 
porucznik, dał w swej pracy dużo cieka- 
wych snostrzeżeń co do wysokiego ducha - 
naszego wojska, jego wytrzymałości i po- 
Święcenia, zarówno w dniach wietkich 
zwycięstw jak | w czasie odwrotu. 

_ _ Spostrzeżenia te robione z pimktu wl- 
dzenia szeregowego, względnie młodego 
oficera, walczącego w linji na równi z pro 
stym żołnierzem, mają dużą wartość jako 
dokument chwili stosunkowo rzadki a je- 
droczsónie bardzo ciekawy. Książka za* 
wiera wiele epizodów i przygód wojen- 

nych, opisanych na podstawie zdarzeń pra 
wdziwych. z podaniem osób aufenfycz= 
mych. Czyta się ją z niesłabeiącem zaję- 
ciem, jakie rzadko wzbudzają pamięfniki. 
Przytem jest to niezwykły typ pamiętni- 
ka, gdyż ujęty w formę powieści, ski- 
kiem czego odciążony jest od wszelkiego 
bałastu, dat, cyfr i wspomnień mieintere- 
sujących czytelnika, a częsfo nawet miżą- 
cych. Pozostało w nim tylko to wszystko 
co rzeczywiście podnieca ciekawość czy- 
tającego, budzi jego osobiste wspomnienia 
i w formie lekkiej i zajmującej rozwija te- 
maf tak aktualny ze względu na niedawno 
zakończoną wojnę. 

Znane zresztą już pióro aufora z lego, 
pamiętników podróży i powieści egzoty- 
cznych, najlepiej gwarantuje jakość i treść 
książki. 

Okładka wspomnianej Książki ozdobić 
na jest bardzo ładnym kolorowym rystm- 
kiem A. Nałęcz-Korzeniowskiego. 


Do akt, Nr.2335-26 5 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy Sg- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi ST. DULROW 
SKI, zam. w Bodzł. 
pr ul Gdańskiej 
r. 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 2 grudnia 
1926 r. o 10-ej rana 
w Łodzi, przy ulicy 
Aleja I Maja Nr. 29 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Moryc 
Orlańskiego i skła: 
dających się x me: 
bli i maszyny da 
$zycią firmy Singer 
ocenionych na su- 


Restauracja 


42 poważaniem 


A mę 1060 ZŁ 
na roboty żelazne i metalowe, | Łódź,d.11/XL1926 r. 
Oferty pod „B: E“ do admi- | Komomik ą 
nistracji „Kurjera Łódzkiego”, 8. Dulkowski 


Qbwezztzanie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K. Susir 
zamieszkały przy 
ol,Szkolnej Nr. 
14, na zasadzie art 
1030 U, P. C, ogła- 
sza, że d. 19 listopa- 
da 1926 r. od godz, 
10 rano, w Łódz, 


Dr. med. 


A. Fokszańskiego 


przy ul. Zgierskiej 


„gej wystąpił i z niem dzisiejszym 
foważniony do przyjmowania zleceń 


ryczne i moczo- 
płciowe. 


PAS BIODROWY 


LECZENIE KALECTWA. 
Skrzywienia kręgosłupa (garb) — 


Nr. 50 odbędzie się 
sprzedaż przez pu- 


gh KS 
o àz do pobierania należności 


je jun. T. z.0.p. 
74 Schulz u adańsk 
_ fabryczny Aa 6 


00 00 © w 0 07 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od %—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań -— 
oddz. poczekalnia. 


Zawadzka nr. 1. e 


Teleion 25-38, 


„MARTA” 


ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 


gumą kombinowany, zastosowany do teraź- 
niejszych wymagań mody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tuszą, — 


poleca Pracownia Gorsetów 


płaskie stopy, choroby mięśni 
i stawów — eaa — próch= 
nica kości, gimnastyka lecznicza, 
masaż, gorsety, lampa kwarcowa, 
solux, kąpiele świetlne, elektry- 
zacja Piotrkowska 101, tel. 30-76 
śodziny przyjęć od 6-ej do 7-ej. 


bliczną licytację r u- 
chomości: rozmai- 
tych mebli naleźą- 
cych do Szłamy 
enia oszacowa- 
nych ńa zł. 6.100.—, 
Łódź, d. 11/X1,26 « 
Komornik 

K. SUZIN; 


12 


Towarzystwo Akcyjne Snkiennej Manufaktury 


LEONHARDT, WOELKER i GIRBARDT 


w Łodzi. 


BILANS zamknięcia na dzień 30-go kwietnia 1926 r. 


Stan czynny. 


Stan bierny. 


i iN Złotych. Złotych. 
Kasa, należności bankowe, 5 i 7 00.00 
papiery wartościowe 322,454,48 Kapitał Akcyjny 8000 
Weksle 618,342.18 Kapitał rezerwowy 159,178.10 
Dłużnicy 3,223,118,71 Kapitał specjalny  11,439,50 
Grunta 1,254,404,80 >. 4 EA n A Aaoi 
Budynki 3,237,405,81 Kapitał amortyzacyjny ,333,018, 
Maszyny i narzędzia 4,702,446.84 Kapitał obligacyjny 537,119,55 
Remanent towarów, surow- 

ców i materjałów 7,735,184,02 Fundusz zapomogowy 19,012,353 
Strata Wierzyciele 11,759,526,76 


za rok 1924/25 271,226,06 


za rok 1925/26 _309,312,01 586,538.07 
Www > LAAD 


Rachunek Sirat I Zysków. 


Przeniesienie straty za rok Zysk na produkcji: 


21,679,894,91 


1924/1925 277,226.06 fabryki sukna 1,484.888.23 
Koszty ruchu í handlowe 2,706,555.37 przędzalni czes. 912,355.13 2,397,243,36 
Strata 
za rok 1924/1925 277,226.06 
za rok 1925/1926 309,312.01 __586,538,07 
2,283,781,43 i 2,983.7 81.43 
WYD 48 


M TOWARZYSTWO RRAVOZNAWCZE 


W niedzielę 14 b.m. w sali Grand-Kina o godz. 12 w poł. 


prof. Al. Janowski 
wygłosi odczyt bogato ilustrowany przezroczami pod tyt. 


BRAZYLJA i ARGENTYNA 


Prelesent w opisie i przezroczami zobrazuje szlakiem 
swej podróży Rio de Jeneiro, San Paulo, plantację kawy 
Santos, kolonje polskie w Curitybie i Rio Grande de Sul, 
Argentynę, Paranę i t. p. 

Wstęp 1 zł 50 gr, dla członków P. Tow. Kraj, 

wojskowych i młodzieży szkolnej 75 śr. 


Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 


podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 
swojego pabytu we Francji w charakterze. emigrantów-zarobku- 
jących, złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach 
Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie i Warszawskiego 
Banku Zjednoczonego, a którzy obecnie przebywają w Polsce, 
że likwidację ich pretensji do wymienionych banków przepro” 
wadza w swoim Zakładzie Centralnym w Warszawie, przy ulicy 
Królewskiej 1, 5. 

Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i 
przedkładać względnie przesłać następujące dokumenty. 

1) dowód osobisty, wystawiony przez władze polskie, 

2) dokument, stwierdzający pobyt interesowanego w swo- 
tm czasie we Francji jak nprz. dawny paszport zagraniczny 
opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego lub kartą identyczności 
wystawioną przez władze francuskie, 

3) książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez 
jeden z francuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w 

arszawie lub Warszawskiego Banku Zjednoczonego. 

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać 
swój dokładny adres. 

Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu doku- 
mentów mogą być także uskuteczniane za pośrednictwem Od- 
działów Banku aaar praa Krajowego: w Białej, Białymstoku, 
Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyji, Kra- 
kowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- 
slu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wilnie i Żywcw 

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upły- 
wa z dniem 15 stycznia 1927 r. 

Likwidację pretensji obywateli polskich przebywających 
obecnie jako emigranci-zarobkujący we Francji, przeprowadza 


równocześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w 
Paryżu 28, rue Saint Lazare, 


CENA PRENUMERATY: 


[Konto czo- 
e W Łodzi z niedz, dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


W tekście 
kow e Dla robotników w T Š » 3.70| Za tekstem 
2 « Nekrologi 
P.R. O DA ROVA D r g chi Komunikaty 
” | Zagranicą 2 e r »10.50] Zwyczajne 
æ 61747. |Odnoszenie do domu  » Ł 480 


i. Rydzewshi 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 


Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopłciewe. 


Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr, 6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 da 12 z rana 


Dr. med. 


I. CURIGA 


Cegielniana 43, 
p tel. 41-32, zaj 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 


nie szt, słońcem 


wyżynowem, 


Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 


Dr. med. 


Niewiaiski 


Sienkiewicza 34 
Choroby skórne Í 
weneryczne. 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 
wą. 
Przyjmuje od 6 do. 
9 po południu. 
ZEEN 
DR. MED. 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 

czopłciowych, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz, 


ERA ZNA 


40 w «w 
30 uu 
30 = w 
30 e w 
8 “ s 


Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wy 
szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc. Urożej. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 13 listopada 1926 rokn. _. 


E 
Diwa jadalna 


(extra vierge) 


uxnana za najlepszą w świecie 


Jan, Repr. 

Aired K. 

Przeworsk! 
i 5-4 


Warszawa 
Lonn 77 
lal. 207-04 
1500-46 


Żądać wszędzie. 


Kursy dzienne i wieczorowe kroju. 


szycia oraz modelowania 
systemem 


najnowszym 


z żurnali 
angielskim i 


francuskim, prowadzone przez dyplo- 
mowaną mistrzynię cechów Warszaw- 
skiego i Wileńskiego 


Piotrkowska 191, pr. oilt. 


Zapisy codziennie od 11—7 wiecz. 


Fa 


stapel 


Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, weneryci- 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 


kwarcowa) Elektro- 
terapia. 
Przyjmuje od 6—9 
wieczór 
Panie od 12—3po 
poł 


Dr. Jan 


Dobrowolski 


choroby skórne 
i weneryczne 
od g. 5—7 

w niedz, od 10—12, 
ul, Andrzeja 3. 
d g 11—12 i od 
4—5 w lecznicy 

Zachodnia 27, 


R A o 


DR. MED. 


Rape poli 


nl. Pr. larutowicza 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę” 
cherza i dróg mo” 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—7 
wiecz. 


Dr. med. 


BL 


przeprowadził się 
na Wólczańską 57 
parter, 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychiczne metody 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du 
chowyeh  jąkanie, 
(ięk, zawroty etc.) 
Przyjm, od 12—1 
4—7 w. 4003 


Lekarz - dentysta 


A. Meni 


wznowiła przy- 

jęcia w p Lecz- 

micy na Wól- 
ce” 


piotrkowska No (57, 


od godz. 9-2 p. p. 
i wiecz. od 8—9, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 famy) 


1.4 ùu 1 .. w 4 | 
a w 2 LJ | 4 « 
w` " LT" DJ 4 u 
= v 1 ” w 4 a 
« « ł m 10 łamów 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł 6.90 miesięcznie. 


(W RWT EA. 


Redaktor Naczelny: 


Czacław Gumkowski. 


Odbito we własnej drukarni nl, Zawadzka Nr. 1. 


Krawcowa 


damska przyjmuje 
do szycia po ce- 
nach bardzo przy- 
stępnych, Suknie 
wykonywa za ce- 
nę 10 sł, Robota 
solidna, Zachodnia 
nr. 34-38, Zwierz- 
chowska, 


Kupię 


flower 


z gwintem tylko do- 
bry‘ mało używany. 
Oferty do „Kurjera 
Łódzkiego” „Z. L." 


„BOBO” 


specj. obuwie dzie- 

cięcę — wykwintne 

robota, najnowsze 

kolory. Reparacja 

lalek przez fachow- 

ców. Nawrot Nr. 7, 
* w. podwórzu, 


Dr. med. 


[Jun 


przeprowadziła 
się na ulicę 
Piotrkowską 84 
Atnszerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłącz- 
nie u kobiet); pora- 
dy dla kobiet cię- 
żarnych, usuwanie 
włosów elektrolizą; 
111/23 —1 i 4—7. 


Dr. 
EDMUND 


ALU 


Kilińskiego 143 
n przy Głównej 
choroby wenes 
ryczne, skórne 
i dróg moczao- 
wych przyjmuje 
od godz, 12—1 1/2 
od godz. 61/2—8'/2 


Dr. med. 


h 


aknszer-giqokolog 
przeprowadzł i 
się na ul, Ewan- 
śielicką 16, Tel. 


10-26, 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. 


—— NY A 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
M po 10 groszy za wyraz. Dla po- 
szukułących pracy 5 groszy m 
wyraze.  Nalmniejsze 
50 groszy. 

TY PAT ZYCIE AZI ITEE S E 


Radny | whowanie 


perthi x u- 
kończonym kur- 
sem  metodyczno- 
pedagogicznymido- 
brą matematyką — 
treblanki, inteligent 
ne osoby do zarzą- 
du domem, Swia- 
dectwa dobre, por 
ważne referencje, 
poleca Biuro Ada- 
mowiexzowej. Piotr- 
kowska 91. 5227 
tenogratji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa, Szczyśtla |2. 
urs Filet ręczne- 
go wyuczam za 
10 zł, oraz maszy- 
nowe, Filet, toledo 
aplikacje wenecką, 
robotę haftu blate 
i kolorowe. Wscho- 
dnia 64, pr. oficyna 
m. 22 każda maszy- 
na nadaje się do 
haftu, 6355 


tudent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96, m. 3, 
naprawo druga bra- 
ma, godz. 6. 6365 


Homa | apraja 


pR Meble! Dywa 
r ny, łóżka me 
talowe, materace 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble klubowe, garni- 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 


ko lewar i ma- 
szynkę rzeżni- 
czą, zgłasźać się — 
Pograniczna 65 za 
niciarnią do Piwia- 
rni. 

klep sprzedam 

spożywczo-kolon 
jalny z powodu wy- 
jaxdu, Place—Stoki 
Weselna 46, 6330 
po na wypłatę 

obuwie Piotrkow- 
ska 37 w podwó- 
rzu Il-cie wejście. 


hops istnie- 
jąca od 40 lat w 
centrum Łodzi, s 
powodu zmiany sto- 
sunków rodzinnych 
jest natychmiast do 


odstąpienia. Wia- 
domeść; Aleje Koś- 
ciuszki 26, sklep 
spożywczy. 6247 


om murowany o 

| 12 ubikacjach z 
ogródkiem do sprze 
dania, — Kupnijąćy 
może zaraz otrzy- 
mać wolny sklep, 5 
pokojów i salę dużą, 
nadającą się na pie 
karnię dla rzeźnika 
ft p. Aleksandrow 
ska 78. 


Paz meble do 
sypialnych isto- 
łowych pokoi, Ce- 
ny zniżone Bszeziń- 
ska 65 P, Walen- 
czykiewicz. 6358 
tomang. stół, krze- 
sła, maszynę Sin- 
fera sprzedam tanio 
Przejazd 14 m. 20. 
Oficyna III piętro. 
6346 

BE: kredens z lu 
strem, otomanę, 
łóżka, materace — 
szafę, stół, krzesła 
sprzedam tanio. — 
Karola 10 m. 6. — 
Zastać można od 2. 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc, drożeł 

Zagraniczne 0.100 proc. drożeł 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już M! 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom 

Za terminowy druk ogłoszeń. kamunikatów | ofar 
nie odpowłada., 
SSAKI Artykuły. nadesłane bez oznaczenia bonorarjam, 
raz — najmniejsze ogło- bezpłatne, 
Rekopisów zarówno użytych łak I odrzuconych redąkti 


Wydawca: Jan Stypułkowski 


ogloszenie 


remo, szafę, stół, 

krzesła, otomang, 
maszynę, kredens 
kuchenny sprzedam 
tanto, deaa 13 
m. 46, ficyna pra- 
wa. 6356 
kazjal Eutro dame 

skie (małpy) más 
ło używane oraz li. 
sa niebiesktego =e 
sprzedam,  Wiado« 
mość Piotrkowska 
nr. 144—Cukierniy, 


wonieże -rinnan 
oe dom na 

8 rodzin za 7 
tys. zł. potrzeba do 
kupna 5 tys. Wia- 
domość Skwerowa 
nr. 18, front parter 
lewy, 


i sprzedania fol- 
wark, 7 włók da 


brej ziemi. zabudoe S 


wania gospodarcze 
murowane pod dar 
chówką, stawy ryb 
ne, inwentarz żywy 
i martwy wyboro” 
wy ze wszelkiemi 
abiorami tegorocz- 
nemi Cena przys. 
stępna, 5 kilome- 
trów od stacji ko- 
lejowej. Wiadomość 
u pośrednika Boro- 
wieckiego, Zgierz, 
Parzęczewska 3. 


Posady | prate: 


Zaofiarowane. 


Pepe służąca 
wiadomość, ulica 
Północna Nr. 14 — 
pralnia, ~ 6329 
MS i ko- 

bieta do służby 
poszukiwani. Zgło- 
sié się dziś od g. 
3—4 Piotrkowska 
85, Szkoła. 


otrzebna kelnerka 

do piwierni, Ki- 
skiego 121. 6361 
ai po* 

trzebne maszy- 
nistki do wyrobu 
pończoch do Poze 
nania. Zgłoszenia £ 
podaniem warun- 
ków „Par” Poznań, 
AL Marcinkowskie= 


o ii, pod 45.98. fg 
je fabryki poó- il b 


croch potrzebna 
energiczna zdolna 
kontrolerka towaru 


(majstrowa), Zgła- 
szać się od 4—ó8w. 
do fabryki poń- 


czoch Nowo- Cee 
gielniana 20, 


Poszukiwane 


oszukuje posady 
kapelmistrza w 
Łodzi lub na pro- 
wiocji Wiadomość 
do „Karjera Łódz- 
kiego po „A. W." 
6239 

ospodyni - kuchar= 
ka poszukuje po- 
sady w miejscu lub 
na wyjazd. Adres 
Przejazd 23, 6343 


peetus posady 
sprzedawcy e- 
wentualnie magary 
niera lub posady 
biurowej w Łodzi 
lub na prowincji — 
Oferty sub „B.126" 
do admin. „Kurjera 
Łódzkiego”. 


Lokale | mieszkania 


[pokój z niekrępu- 
Y jącem, wejściem, 
ładny, słoneczny z 
elektrycznem oświe 
tleniem odnajme í 
lub 2 panom z u- 
trzymaniem lub bez 
Abramowskieśo — 
(Gubernatorska) 4 
m. 12. 6360 


K 


a 


40 


s upoważnienia Tawa Drukarsko+Wydawniczego Sb 14 


